
UPADEK BILBAO PRZESĄDZONY
PARYŻ, 17.6 — Wczoraj wieczorem 

rozpoczął się generalny szturm na 
wszystkich odcinkach pod Bilbao. Na 
odcinku Galdacano artyleria powstań­
cza ostrzeliwała ogniem huraganowym 
wzgórza na południe od Bilbao, przygo­
towując natarcie piechoty. Natarcie to 
rozpoczęło się o godz. 17.

Huraganowym atakiem powstańcy 
zdobyli miejscowości: Mengolla, San 
Róąue, Arrieta, Archanda i Larreta.

Lewe skrzydło zajęło wiele stano­
wisk pa lewym brzegu rzeki Nervio>n.

Miasto Bilbao znajduje się częściowe, 
w rękach powstańców. Wojska baskij­
skie bronią się jeszcze na północy i -za­
chodzie miasta.

Całkowity upadek Bilbao jest prze­
sądzony. Miasto całe osnute jest dy­
mami pożarów, które wzniecają /.ustę­
pujące oddziały Basków. Płonie gmach 
starożytnego ratusza i katedra S. Jose.

Wszystkie szosy wiodące do S. JMa- 
ria są przepełnione uchodźcami. Z-por­
tu Bilbao odpływają barki i holowniki 
u wożąc uciekinierów do Francji. ’.j.

Wielu uciekinierów z obozu rządowe­
go przeszło na stronę powstańców, a 
m. in. liczni więźniowie, którzy korzy­
stając z anarchii, jaka obecnie panuje 
w Bilbao, zdołali zbiec z więzienia.

PARYŻ, 17.6. Korespondent Hayasa, 
znajdujący się na przedmieściu Bilbao 
dos Caminos, donosi, że wojska pow­
stańcze zaatakowały wczoraj około go­
dziny 19.30 masyw górski Malmasin. 
Po silnym przygotowaniu’ artyleryj­
skim i gwałtownym bombardowaniu z 
samolotów, oddziały powstańcze ruszy­
ły do szturmu.

W szeregu walk na bagnety i grana­
ty ręczne oddziały brygady nawarskiej 
zajęły trzy linie okopów przeciwnika 
na froncie długości około 500 metrów, 
zadając nieprzyjacielowi poważne stra­
ty. Rychło potem zdobyte zostały dwa 
pobliskie wzgórza. Operacja była za­
kończona o godz. 21.

Potwierdza się wiadomość, że artyle­
ria powstańcza ostrzeliwuje drogę z 
Bilbao do Santanderu na przestrzeni o- 
koło 10 km.

UCIEKINIERZY Z BILBAO
PARYŻ, 17.6. — Do południowo fran 

cuskich portów przybywają okręty 
francuskie, angielskie i hiszpańskie, — 
wiozące na pokładzie setki uciekinie­
rów z Bilbao.

Według pogłosek miał przybyć do 
Bayonne prezydent republiki baskij­
skiej Aguirre wraz z żoną i córkami.

Krwawe walki na bagnety i granaty
Poza tym przybyli generalny sekre­

tarz policji w Bilbao oraz burmistrz 
Leąuedtio.

Wszyscy oni opisują, rozpaczliwe po­
łożenie Bilbao i oświadczają, że zdoby-

cie miasta jest kwestią dni jeżeli nie 
godzin.

Do St. Jean de Luz przybył francu­
ski konsul z Bilbao, który określił sy­
tuację miasta jako beznadziejną.

Dwie dywizje włoskie do Hiszpanii
PARYż, 17.6- ,Ju‘Óeuvfe’s donosi, że 

premier angielski Chamberlai11 będzie 
się domagał od Neiuipatha, aby Rzesza 
aiemiedka wpłynęła na Włochy, by 
odstąpiły, one od zamiaru wysłania do 
Hiszpanii dwu nowych dywizyj.

Generałowie, którzy mają dowodzić 
tymi dywizjami, znajdują się już w 
Hiszpanii wraz z oficerami sztabu ge-

moralnego, wybranymi tz piośród tych 
oficerów, którzy przebyła kampanię 
abisyńską. Chodzi tru o generała po­
rucznika Soddi‘ego i o generała po­
rucznika Bastico.

Dywizje mają być wysłane Je Hisz­
panii Okrężnym; • drogami, jed1^ przez 
Baleary, a druga przez Neapol i Libię.

Otwarcie pawilonu polskiego
na wystawie paryskiej

PARYŻ, 17.6. — Dziś odbyła się u- 
roczyista inauguracja pawilonu polskie­
go na wystawie paryskiej.

Inauguracji dokonał ambasador Łu- 
kasiewicz, w towarzystwie prezesa ko­
mitetu organizacyjnego wystawy, p. 
Wacława Jędrzej ewicza.

W uroczystości wziął udział chór ar- 
chikatedralny z Poznania pod dyr. ks. 
dr. Gieburowskiego.

Pawilon polski jest 18 z kolei otwar­
tym pawilonem, zagranicznym na 43, a 
34-tym pawilonem otwartym na ogól­
ną liczbę 240 pawilonów wystawowych.

Pawilon polski jest jednym z niewie­
lu, które bezpośrednio po oficjalnej ina 
uguracji zostały udostępnione dla zwie 
dzających wystawę, gdy np. pawilon 
szwedzki, otwarty przed tygodniem, nie

mógł być udostępiony wobec nieukoń­
czenia wszystkich prac.

Prezydent Mościcki
- W WIŚLE

WISŁA, 17-6 (tel. wł.). Dziś o godz. 
8.05 przybył dó Wisły p. Pirezydeęt 
R. P.

Z dworca |po powitaniu p. Prezy­
dent odjechał do Zameczku. Z okazji 
przyjazdu p. Plrezydenta Wisła została 
przystrojona, chorągwiami i emblema­
tami o barwach państwowych.

Zajścia przeciwżydowskie
W NASIELSKU

WARSZAWA, 17.6. — Jak donoszą 
z Nasielska, doszło tam do zajść anty­
żydowskich w czasie jarmarku. Pobita 
jednego starego żyda oraz poraniono 
wdowę Kupersteinową i jej syna koło­
dzieja, któremu zniszczono zakład kolo 
dziejski. Poza tym pobito 17-lebniego 
chłopca, jedynego w Nasielsku fotogra­
fa. Na rogatce w zakładzie kowalskim, 
należącym dio żyda, był rolnik chrzęści 
janin, któremu kowal podkuwał konie. 
Tłum pobił tego rolnika, za to, że ko­
rzystał z usług żyda.

Poza tym wybito szyby w sklepie 
rzeźnickim Ichoka Kronenberga oraz w. 
sklepie z artykułami kolonialnymi Nis 
nuela Mi-lesberga.

Interweniowała policja, która aresz­
towała 7 demonstrantów.

Defraudanci w Zw. kolejarzy
okradli fundusz wdów i sierot

WARSZAWA, 17.6. • Warszawski 
Sąd clkinęgowy rozpatruje sprawę na­
dużyć, popełnionych w sccjąlisty.anyin 
związku zawodowym kolejarzy przy 
ul. Czerwonego Krzyża.

Delegat Mir-iisteiristwa komunikacji 
przy ikontroli gospodarki finansowej 
ustalił, że od dłuższego czasu popeł­
niane były nadużycia z funduszu wy­
płat zapomóg pośmiertnych i odpraw

Szef sztabu Reichswehry
przybył do Paryża

PARYŻ, 17.6. Wczoraj wieczorem 
przybył do Paryża szef sztabu Reichs- 
wehry gen. Beck.

BERLIN, 17.6. Niemcy żywią co do 
rozmów paryskich generała Becka z ge 
nerałem Gamelin, jak najlepsze nadzie­
je i przypuszczają, że również rozmo­
wy francusko - niemieckie przyniosą 
podobne wyjaśnienie sytuacji, jak pro­
wadzone obecnie rokowania londyń-

skie i jakie przyniosą prawdopodobnie 
rozmowy von Neuratha w Londynie.

Jednym słowem niemiecie koła ofi­
cjalne są pełne jak najlepszych nadziei 
i optymizmu na najbliższą przyszłość.

GEN. BECK U GEN. GAMELIN
PARYŻ, 17.6. — Szef niemieckiego 

sztabu generalnego gen. Beck złcźył 
dziś rano kurtuazyjną wizytę szefowi 
generalnemu gen. Gamelin.
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Ks. Julianna
OCZEKUJE DZIECKA

AMSTERDAM, 17.6. Księżna nastę­
pczyni tronu Julianna oczekuje w naj­
bliższym czasie potomka. Oświadczyła 
to wczoraj przez radio, oznajmiając, że 
„z racji szczęśliwych powodów natury 
zdrowotnej", będzie się - musiała po­
wstrzymać od udziału w obchodach i 
uroczystościach publicznych.

Odwołanie
armii sowieckiej

manewrów
BERLIN, 17.6. „Angriff“ donosi z 

Moskwy, jakoby dwu generałów sowie 
ckich i jeden wyższy oficer marynarki 
związani blisko z Tuchaczewskim — 
zbiegli przez granicę kaukazką.

Na uciekinierów urządzono formalną 
obławę, ścigając ich licznymi oddziała­
mi. Upieczka udała się jednak, dzięki 
pomocy, ■ okazanej przez górali kaukaz- 
kich .

WIEDEŃ, 17.6. — Prasa wiedeńska 
podaje informacje z Rosji sowieckiej 
o odwołaniu wielkich jesiennych mane­
wrów armii czerwonej, jakie miały się 
odbyć na, zachodniej granicy.

Podobno przyczyną odwołania mane­
wrów ma być obawa Stalina zaopatrzę 
nia pewnych pułków w większe zapasy 
broni i amunicji, co mogłoby ułatwić 
ewentualny zamach wojskowy.

„Dalii? Mail" dowiaduje się, że odwo 
łanie manewrów oznacza, iż armia czer

wona tym razem nie otrzyma wcale a- 
municji. W Rcsji sowieckiej nad przy­
działem amunicji czuwa nie dowództ­
wo armii, lecz GPU.

ROZSTRZELANIE BELI KUHNA
RZYM, 17.6. Agencja Stefami donosi 

z Bukaresztu że według nadeszłych 
tam wiadomości, b. dyktator komuni­
styczny na Węgrzech Bela Kuhn został 
rozstrzelany w Moskwie po uznaniu go 
uczestnikiem akcji • - «— 
ciwko Stalinowi.

SAMOBÓJSTWO
MOSKWA, 17.6. 

trałnego komitetu _ __
łorusi sowieckiej, Ozerwiakow popełnił 
samobójstwo.

Jak informują źródła oficjalne, przy­
czyną samobójstwa były ; sprawy natu­
ry rodzinnej i osobiste. z

diLa bole jarzy- Wezwany do przełsti- 
wli-e<Diia dokumentów buchalter, Stani­
sław Doroż. przyniósł potrzebną tecz­
kę i loświadczył, że idzie dó ubikacji. 
Więcej nie zjawił się, a jak się oka* 
zało, ciaityicnuniast opuścił gmach- 
związku.

Już pobieżne .przeglądanie rubryk w. 
kisięgach. ustaliło fałszowanie zaipir 
sów. Nazajutrz do pracy nie zjawił s-ę 
ani Doroż, a^i referent działu zapo­
móg pośmiertnych, Ryszard Gussa-wi 
Frencel.

System nadużyć był nadzwyczaj po­
mysłowy, ponieważ Frencel wra® z Do-, 
różem nie podejmowali pieniędzy; 
wiprost z kasy, a wysyłali je przelkazat 
mii pocztowymi do poaistawicniej osoby,j 
znajomego kolejarza w Pruszkowie, i 
Piotra. Mieczniikicwśkieigo. Na-stępniej 
'odbierali od) niągo pieniądze i dzielili* 
eię nimi, przyczym Doroż otrzymywał) 
jedną trzecią zdelfraudowanych sum.. 
Łącznie nieuczciwi urzędnicy sibradłi’ 
101 tys. 202 ził. >

Przed rozprawą Doroż zmarł i na Ta\ 
wie <*ka; żonych ‘Zasiadła ją jedynie , 
Frencel wraz z Miecz^ik-owslkim, który, 
nie przyznaje się do winy i utrzymu­
je, że nie był wtajemniczony w machi­
nacje defiraudamtów’, a jedynie przez 
zażyłość iz Freudem -zgodził się, by te^ 
pod jego adresem wysyłał ‘pieniądze, a 
'następnie je odbierał.

prowadzonej prze-

CZERWIAKOWA 
Przewodniczący cen 
wykonawczego Bia-

Aresztowanie
- 80 KOMUNISTÓW

WARSZAWA, 17.6. Policja ! ‘poli* 
tyczna w Warszawie dokonała maso­
wych rewizji i aresztowań wśródl k<- 
munistó^, podejrzanych o rozpoczęcie 
planowej akcji.

Przeprowadzenie likwidację t- zw* 
.aktywuj młodzieży komunistycznej'', 
grupy „staiUnowelkiej**. Wśród za­

trzymanych byli komuniści, którzy po­
zjeżdżali się oa obrady w związku i 
sytuacją w Sowietach. Szyikiowaili oni 
strajki w Polsce.

Aireszfowacio 80 osób i zdobyto bo­
gaty ‘materiał obciążający. Wszyscy, 
osadzeni zostali w areszcie -urzędu 
śledczego.
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W procesie^Doboszyiiskiego
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rozpoczęli zeznawać świadkowie obrony
KRAKÓW, 17.6. Dziś, w czwartym dniu 

rozprawy, składali zeznania świadkowie wy­
znania mojżeszcwego, wszyscy kupcy z My­
ślenic. Świadkowie penawali pod> przysięgą. 
Pierwszy zeznawał R. Goldstein. Powtarza 
on, jak i następny świadek, swoje zeznania, 
złożone w procesie towarzyszy Doboszyńskie- 
go Drugi z kolei świadek, żydówka Emer, 
opowiada, że kiedy zobaczyła rabunek i msz­
czenie mienia, pomyślała że to jakieś rozru­
chy bezrobotnych. Pobiegła na posterunek 
policji, ale przed posterunkiem spotkała zna­
jomą, która poinformowała ją, że na poste­
runku nie ma nikogo.

Następny świadek, właściciel sklepu Rv 
Myślenicach, Blumenstok, wnosi na salę tro­
chę ożywienia. Wyjaśnia on, że nie jest wła­
ścicielem sklepu, tylko jego żona, on sam jest 
pewnego rodzaju ,kierownikiem". Oświadczę 
nie to wywołuje wesołość. Dalej Blumenstok 
niezwykle rezolutnie opisuje swoje, wrażenia 
krytycznej nocy. Myślałem — mówi — że 
znajduje się w 18 wieku w Hiszpanii, kiedy 
zobaczyłem co się dizeje na rynku. Gdzie tyl­
ko spojrzałem wszędzie widziałem powybija­
ne szyby. Nawet w mieszkaniu komendanta 
P. W. „banda wybiła szybę". Co do wysoko­
ści strat, to świadek określa je bardzo typo­
wo. Mianowicie "mówi początkowo, że były 
one mniejsze niż powiedział w śledztwie, al­
bowiem część zniszczonych towarów udało 
mu się uratować, ale z drugiej strony to by­
ły większe, ponieważ zniszczono wiele weksli, 
a teraz nie wiadomo, czy dłużnicy zechcą 
płacić.

Prezwodniczący: — Nas nie obchodzą wek­
sle, proszę określić sumę.

świadek podaje 4.500 zł. Kiedy świadec ma 
już odejść, podnosi się Doboszyński i wyjaś­
nia, że w sklepach żydowskich wybito szyby, 
co zaś do mieszkania komendanta P. W., to 
zaszło nieporozumienie i w chwili, gdy się 
wyjaśniło, do kogo należy mieszkanie, za­
przestano wybijania szyb.

świadek Brachweld, przełożony bóżnicy, 
Eeznaje, że znalazł w bóżnicy wypaloną w 
podłodze dizurę wielkości „dziury w kapelu­
szu". Ponieważ świadek w śledztwie zeznał 
źe gdyby bożnica spaliła się, to szkoda ta 
wyniosłaby 15 do 20 tys. zł., obrońca Jawor­
ski zapytuje, ile właściwie wyniosłaby ta 
szkoda.

świadek: — Dokładnie, to ja tego nie mo­
gę powiedzieć.

Przewodniczący zwalnia świadka, mówiąc 
„Dziękuję panu".

świadek: — Proszę bardzo.
Po przerwie zeznaje świadek Józef Hop-

Szwecja Finlandia 4:0 (0:0) 
PIERWSZY MECZ O MISTRZOSTWO 

ŚWIATA
' W Sztokholmie rozegrano pierwszy 
mecz o mistrzostwo świata. W zawo­
dach wzięły udział reprezentacje Szwe­
cji i Finlandii.

Na stadionie olimpijskim zjawiło się 
20 tysięcy widzów, którzy byli świad­
kami przekonywującego zwycięstwa 
drużyny szwedzkiej.

Pierwsza połowa spotkania nie dała 
wyniku bramkowego. Dopiero w dru­
giej połowie Szwecja po szeregu lot- 
Hych ataków uzyskała zwycięstwo, — 
przy czym nie bez winy był bramkarz 
Finlandii, grający wtyim dniu dziwnie 
niefortunnie.

Myślenic, który krytycz-1 Przewodniczący: Jak się zachowywał Do- 
:vszał krzyki, wiec nod- bośzyński?

Świadek: Zachowywał się wzorowo. Trzy­
mał porządek.

Prokurator: A więc były komendy? 
świadek: Komendy nie były wydawane. 
Sędzia Frey: Jakie polecenie wydał panu 

Doboszyński, jako kierownikowi drużyny o- 
chronnej w Chorowicach przed zbiórką?

Świadek: Kazał zwołać członków drużyny 
na zebranie dc. lasu i zabrać z sobą tylko le­
gitymacje.

Obr. Jaworski: Czy brał pan udział w boj­
kocie żydów w Skawinie w 1936 r.

Świadek: Tak. Chodziliśmy wśród kupują­
cych Polaików i namawialiśmy ich, by me 
kupowali u żydów.

Obrońca: Czy pan wie, że żydzi djćżeJi' 
pobić inż. Doboszyńskiego.

świadek: Tak, w roku 1935.
Obrońca: Czy pan czytał jakiś napastliwy 

artykuł na inż. Doboszyńskiego?
Świadek, po namyśle: „Coś tam czytałem 

w „Tygodniu Robotnika". Drwili sobie tam 
naszej pielgrzymki do Kalwarii.
Obrońca: Co pan może powiedzieć o Dobo- 

szyńskim jako człowieku?
Na to pytanie prokurator zwraca się do 

przewodniczącego z apelem o powzęicie decy­
zji, czy pytanie tak sformułowane może do­
puszczone.

Przewodniczący uspokaja prokuratora i 
wyjaśnia mu, że napewno wkroczy w odpo­
wiednim momencie, jeśli uzna to za stosowne

Nie mniej jednak poleca obrońcy zmodyfi­
kować pytanie. Pytanie to brzmi: Jaki był 
stosunek a?

świadek: Stosunek Doboszyńskiego do 
mnie był jak stosunek ojca do syna. Taki sam 
był stosunek Doboszyńskiego do narodu.

Po przesłuchaniu Kwinty przewodniczący 
odczytuje zeznania Gizeli Brandt, która nie 
zjawiła się do sądu, poczem odracza rozpia- 
wę do piątku na godz. 9 rano.

fenberg, piekarz z ------- ,
nego dnia rano usłyszał krzyki, więc pod­
szedł do okna i zauważył chmarę ludzi. Ohma 
ra ta krzyczała: „Zabić żyda". Potem mówi 
świadek swoistą polszczyzną, „wbili , sikiere 
do okna, a jeden krzyczał „Nie brać, tylko 
niszczyć". Słyszałem gwyzdek na zbiórkie, ale 
ktoś krzyknął „Jeszcze czas". Potem był dru­
gi i trzeci gwyzdek i uni poszli. Zabrali mi 
wszystko, nie zostawili nawet na pierwsze 
śnadanie". Jak się okazuje, łączne straty 
Hopfenberga wynoszą 104 zł.

ŚWIADKOWIE OBRONY
Następny świadek Lenicki rozpoczyna se­

rię świadków obrony. Lenicki jest rządcą 
dworu w Chorowicach, o wyprawie nic nie 
wie, a jedynie na polecenie Doboszyńskiego 
zaraipił Krakowie prowiant. Drugi świadek 
obrony Tomasz Płonka, uniewinniony na po- 

■zedniej rozprawie tow. Doboszyńskiego, 
nie podał żadnych ciekawych szczegółów.

Kulminacyjnym punktem dzisiejszej roz­
prawy były zeznania świadków Andrzeja 
Kwinty, uczestnika wyprawy JDoboszyńskie- 
go, skazanego na rok więzienia w poprzed­
nim procesie. Kwinta karę już odsiedział i 
zeznaje obecnie z wolnej stopy. Na pytanie 
przewodniczącego świadek wyjaśnia, że jest 
członkiem Stronnictwa Narodowego, ale o- 
becnie do niego nie należy, bo placówka w 
Chorcyncach została rozwiązana. Ja brałem 
udział w wyprawie, mówi dalej, ale tak, jak 
to już- zeznałem przed sądem na poprze inicj 
rozprawię.

1 rzewoanięzący: Niech pan to jeszcze raz 
opowie, bo my jesteśmy tutaj nowi.

Świadek (wesoło): Rozumiem.
Następnie świadek zeznaje, że w lesie cho- 

rowickim naładował na furmankę prowiant i 
pojechał we wskazanym' przez Doboszyńskie­
go kierunku, do mostu na rzece Rabie. Na 
zbiórkę w lesie chorowickim przybyło około 
40 nieuzbrojonych ludzi. Doboszyński nie mó­
wił po co mają iść do Myślenic.

DESZCZ ZA 4 ZŁ. 50 GR.
Pomysłowość oszustów stołecznych jest niewyczerpana

Trwająca od dłuższego czasu susza, dająca 
się we znaki rolnikom, natchnęła dwu zawodo­
wych oszustów, Jakuba Mazurka i Jana Sta­
szewskiego, zamieszkałych w Warszawie „ge­
nialnym pomysłem" zarobienia na naiwnych 
wieśniakach za... ściągrięcie deszczu.

Zabrawszy z domu
STARY APARAT RADIOWY, 

wsiedli w kolejkę Grójecką i wyjechali do La­
seczna, skąd dotarli do zamożnej wsi Dawidy. 

Przyszedłszy do wsi w samo południe, przy 
pomocy sołtysa zebrali wszystkich włoiuan 
i Mazurek wygłosił płomienną przemowę, w 
p'astycznych słowach malując straszne skutki 
suszy, zobrazował upadek kwitnącej wsi, ;rze- 
raził chłopów i baiby widmem głodu, a w Koń­
cu przedstawił swego

KOLEGĘ — WYNALAZCĘ 
„PROFESORA LICZNYCH 

UNIWERSYTETÓW",
który przy pomocy aparatu elektrycznego mo­
że ściągać deszcz.

Zaznaczył przy tym, że obaj jako (udzie 
nauki, pracują dla idei i nie żądają żadnej .a-

płaty, oprócz zwrotu kosztów przejazdu.
— A duże są te koszta? — ktoś zapytał.
— DLA NAS OBU 4 ZŁ 50 GROSZY!
To przekonało chłopów. Cztery i pół.Złótęfeo 

za deszcz. To przecież warto. Szybko dobito 
umowy.

Wynalazcy ustawili aparat pośrodku wri. 
Przeciągnęli jakieś druty. Drapali się na drze­
wa, znaczyli kredą płoty, wycinali tajemnicze 
znaki na chałupach. Wreszcie spoceni, zmę­
czeni oświadczyli:

— No teraz aparat gotów!. Tylko trzeba 
jeszcze do środka włożyć wszystkie pieniądze, 
jakie kto ma w chałupie. Bo Inaczej piorun 
taką chałupę z pieniędzmi spali!

Zasugerowani wymową Mazurką»,.<.sOłlłopi 
rozbiegli się, znosząc swoje oszczędności.

Wkrótce
APARAT RADIOWY WYPEŁNIŁ SIĘ 

BANKNOTAMI I SRHBREM
Razem około 2.000 zł. .........

Gdy wszyscy już przynieśli pieniądze „wy­
nalazcy" oświadczyli, że deszcz spadnię za 
dwie godziny. Oni tym czasem pójdą do sąsied­

Zbliża się ciągnienie 
I-ej klasy 39 lot.

22
Wtorek

Czerwiec

Pamiętaj 
kup los

BLAISKIEJU

Sosnowiec, 3-go Maja 23
Będzin, Ma! 
Dąbrowa G 
Zawiercie 
Grodziec,

giełda pieniężna.
Papiery procentowe: 3 proc. poż. prem, 

inwest. I em. 63,50, II em. 64.75; 4 proc,
państw, poż. premiowa dolarowa 39.40 — 39.00 
52.25 ; 4 proc. poż. konsolidacyjna (drobne) 
4 proc. poż. konsolidacyjna (większa) 52.75— 
51.75 &1.25;

Akcje: Bank Polski 100.25; Węgiel 19.00; 
ilpóp 12.00.

niej "wsi, również sprowadzić deszcz.
Gdy zaeznie padać wrócą i zabiorą aparat, 

którego • kazali strzec chłopom jak oka w 
głowie. - - • •

Pieniądze za koszta podróży mieli otrzy­
mać dopiero po powrocie z sąsiedniej wsi.

Wieśniacy, stanęli do koła aparatu, 
CZEKAJĄC NA ZBAWCZY DESZCZ.

Jeden z ziemian, przejeżdżając przez wieś,, 
zobaczył zbiegowisko i dowiedziawszy się o' 
co chodzi, uświadomił chłopów, że padli ofia­
rą oszustów.

Gdy zajrzano do skrzynki, znaleziono za-, 
miast pieniędzy strzępy papieru.

Pałając zemstą, chłopi zorganizowali ekspe- ’ 
•dycję ' kamą* i dopadłszy oszustów,' którzy 
spóźnili się na autobus, w lesie Kabackim pod 
Pyrami;'
;zkltl. ICH DO UTRATY PRZYTOMNOŚĆ.’ 
i :: . .- kłonicami.

Strasznie zmasakrowanych wydrwigroszów 
pogotowie prez wiozło w stanie b. ciężkim do 
szpitala P,rzem. Pańskiego.

GUY DE TERAMOND.

REK
66) ------

Mówił z takim entuzjazmem o Alber­
cie, że Konkowa i Janinka bardzo szyb­
ko przezwyciężyły wstręt, jak; budziła 
w nich jego zeszpecona twarz. Dał się 
namówić i pozostał pod gościnnym da­
chem Konków przez następny dzień 
także. Jak zwykle był bardzo serdeczny 
dla Antosia; jak najlepiej ukrywał te 
groźne błyski, jakie zapalały się cza­
sem w jego oczach.

Antoś był jego synem! To był ten 
syn,, o którego narodzinach dowiedział 
się jeszcze w Bomie, po wyjściu z kator­
gi.

W pewnych momentach, gdy śledził
teraz zgrabną figurkę chłopca, nie zda­
wał sobie sprawy z tego, czy go błogo­
sławi, bo to jego dziecko, czy też go nie
na widzi, bo te płód Reginy.:
, W bardzo łatwy i sprytny sposób do­
wiedział się adresu Dirka.

IN Y
W dwa dni później był już w War­

szawie. Od razu pobiegł pod wskazany 
adres i natychmiast dowiedział się, że 
Dirk jest kamerdynerem pewnej boga­
tej cudzoziemki, którą wszyscy nazy­
wają księżniczką pereł.

Zanzi chciał działać w spokoju. Śle­
dził bramę domu przy ulicy Marszał­
kowskiej. Na trzeci dzień jego stara­
nia zostały uwieńczone skutkiem. Uj­
rzał ją- Wychodziła z bramy i wsiada­
ła do auta.

Pijany wściekłością, poznał w niej 
kobietę, którą widział w kinie w Cho­
rzowie. Był nareszcie u celu! Odnalazł 
żonę!

Chciał się za nią rzucić; ale znów po­
wstrzymał się siłą woli. Czy miał się 
dać głupio zaaresztować? Dirk może go 
poiznać mimo,- zeszpecenia i kazać ode­
słać do Czechosłowacji, do katorgi. Za­
drżał na samą myśl o tym.

Odtąd począł krążyć w pobliżu domu 
przy ulicy Marszałkowskiej, szukając 
sposobności do zemsty bez ryzyka.

I oto pewnego dnia przeczytał w ga­
zecie wiadomość, która go zelektryzo­
wała.

Notatka dziennikarska w kronice to­
warzyskiej brzmiała:

„Donoszą nam, że księżniczka Bel­
la Hunde, jedna z warszawskich kró­
lowych piękności, uda się wkrótce w 
podróż do Finlandii na własnym ja­
chcie. W wycieczce wezmą udział 
przedstawiciele naszej kolonii cudzo­
ziemskiej — hrabia Homaras, baron 
Ernach i inni, jak również młody ofi­
cer marynarki Janusz Karski, syn 
pułkownika Ryszarda Karskiego, by­
łego wiceministra spraw wojsko­
wych. Jacht „Arabella“ opuści za 
kilka dni. Gdynię, kierując się w stro­
nę Sztokholmu11.
Po przeczytaniu notatki Zanzi stał 

przez sekundę nieruchomo, po czym 
skoczył, jak oparzony. Miał gotowy 
plan zemsty!

W tydzień później wytworny jacht.

parowy „Arabella" stał zakotwiczony 
w. porcie gdyńskim. .

Kapitan Madsen, stary wilk morski, 
prześafty narkomanią, kompletował za­
łogę.

Zgłosił się do niego, dobrze zbudowa­
ny . marynarz o ochydnie- zeszpeconej 
twarzy i świetnych świadectwach. Ka­
pitan zaangażował go chętnie.

Marynarzem owym był mąż Belli 
Hunde. Znalazł wreszcie sposób na do­
konanie czynu, o którym marzył i śnii 
od wielu lat...

ROZDZIAŁ XXVI.
Gundersen, król europejskich 

bootleggerów

Homaras, ten inteligentny i przewro­
tny wspólnik Dirka, zaproponował mu 
w swoim czasie, że nawiąże kontakt z 
Gundersenem, szefem kontrabandy al­
koholu do Finlandii, zwanym popular­
nie „królem europejskich bootlegge 
rów“. ;

Dirk.odłożył jednak tę ofertę na pe 
wien czas.
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WYSTAWA OTWARTA, ALĘ..
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego1*).

Paryż, w czerwcu.
Wszyscy ikiore&pcndencd pigm są w 

fflielada kłopocie. Redakcje szturmują o 
wiadomości z wystawy. Mają rację. Ale 
i my mamy swoją iraicję... n1’© pisać je­
szcze sążnistych korespondencji, bo nie 
ma o czym. Wystawą w ogromnej więk 
szóści pawilonów mii© jest jeszcze goto­
wa. Zapewnie po pierwszym lipca do­
piero będzie tworzyła jakiś całokształt. 
W dniu oficjalnego otwarcia gotowe 
były wstęga: i nożyczki — prezydent w 
otoczeniu dyjgmitairizy mógł doikwać te­
go ineprezenitącyjniego obowiązku; wstę­
gę przeciął i njichylM cyłmdrą, gdy za- 
girano Marsylliankę. Potem odbyt męczą­
cy spacer po terenie zawalonym deska­
mi i gruzem.

Od tego coaeui niewiele zmieniło się, 
niewiele przybyło. iPlnzyibytwa ludzi, 
zwiedzających, ale nie przybywa goto­
wych pawilonów. Wykańczają się o®e 

' (w tej liczbie i polśki pawilon) i przy j- 
dziiie itaki tydzień, gdy jeden po drugi m 
zaczną przyjmować gości.

Zwiedzających jest, jaik powiadam, z 
każdym dniem coraz więcej. Jeśli w 
pierwszym tygodniu — jak ogłoszono — 
zwiedziło wystawę z górą pół miliona 
osób, to dlziś należy przypuszczać, że 
fireikiweinicją wyraża się fczbą do 200 ty­
sięcy. dziennie. Bilet, wstępu ważny na 
diwia dni kosztuje 6 franków. To czyni 
ładną sumkę.

— No a de pieniędzy zostawiają lu­
dzie na teTeJhe? W kna jpach wszelki e- 
■gó gartunlku, w pawilonach wszelkiej 
uciechy?

— Tego nie kontrolujemy — odpowie­
dziano ani. w biurze etatystycznym., Wy- 
stiaiwy. Dodano przy tym — w og.ó-le 
nie liczymy szczegółowo pieniędzyKa 
żdego franka... Chodzi “am o to, by w«e 
dzień, iłu ludzi zobaczy ten ogromu y 
■wysiłek, który itdi, itdl itd. Pod tym 
wzigilędbmi kontrola jest szczegółową i 
pewna. A®i jeden ozłowieik...

— Przepraszam, czyż możecie policzyć 
tych, totlór-zy wichodzą „na. ignpę‘‘? Ta- 
ktegio gemóailine^o wynalazku, żeby un'e- 
możliwić „gąipę‘‘, nie mą jeszc ze chyba.

— Owszem... Do pew®'e|go stopnia — 
jest. Kcinitrolenzy są od tego, aby dziur­
kować Mety. Ale kontrolerzy to1 ludzie 
omylni. Sprawdza teh przy wejściu 
oiiewadiaialne oko — komórkla fotoelcik- 
tirycznia, czułą na światłą, a więc i na 
fcaiżdy cień przesuwający się przez 
przejście. Jest dyskretna., milcząca i nie 
nobi awantury ^gapowiczom**. Notuje 
ich tylko w swym elektrycznym note­
siku.

Taikiie samo dyskretne i niewidzialne 
okó czuwa w pawilonie beilgij&kjmt. Bel­
gom mii© chodzi o liczenie -gości, lecz o 
ochronę hirylautów i wszelakiej „mine­
ralogii1", którą wystawiły wielkie firmy 
jubilteriskie Antwerpii. Jest tego “a 100 
z górą milionów. Jeden z kierowników 
pawilonu po zapoznaniu się z moją le­
gitymacją dlzie®niika.rską powiedział:

— Chętnie ipana mogę poinformować, 
że ni© sam dokładnie nie wiem. Znam 
osobiście dziesięcin tajnych detekty­
wów którzy pilnują pawilonu. Poza tym 
nie igną-mi tych, którzy również pilnują, 
ale n-i© byli nam loficjalte© pnzed&tą-wte- 
nii. Ą już zupełni© nie wiem, gdzie umie 
sączony jest główmy detektyw — owa 
komórką fotoelektirycziua, o którą .ipan 
pyta. Zapawoiiaiip ipana, że th nie legen­
dą. Jeśliby tylko cień cudzej ręki za­
wisł mad którymś iz klejnotów — niieiw'- 
dzdiałny niemowa przemówi. Międzyna­
rodowi włamywaiaze, studiujący teren 
i możliwości iwłaimaeaą tracą iui nas ©zas 
niepotrzebnie.

Wśród' cudów wystawy elektryc-zność 
podana z najrozmaitszymi przyprawa­
mi, Onrlćliuj©. O tym wszystkim tnzeba' 
hędzie obszernie pisać, gdy tylko wszy­
stko izaczni© idziełąć. Tymczasem jest 
jedno „cudo“, które córa® większym cie­
szy się rozgłosem i o tym wspomnę ma 
ząikońcizem© mej nie tyle koresponden­
cji, ile ękromitej pocztówki z wystawy 
paryskiej.

W ipawiilionie sowieckim istinte j© księ­
gą izwiedzających, do której można się
wpisywać. Każdy kto się dopcha. Do­
pchałem gię i ją, nie żeby wpisać swe
naizwósko, lecz żeby poczytać, co ir*i'i
napisali. Książka już w tej chwili przy­
pomina słynną nowelę Gzerchowa —

„Książka izażaleń“. Oto kflka urywków, 
■wynotowanych naprędce, zanim mnie 
podpatrzył dyżurujący przy kssążce 
woźny: —

„Dowiedziałem się z waszych wykre­
sów, że ZSRR tzajonuje drugie moiejsce 
na świecie pod woględem produkcji zło­
te. Diiaeizego więc nie zapłacicie dłu- 
gów?‘‘

„Gzy pozwalacie waszym irobotnikom 
przyjechać i zwiedzić wystawę? Przy- 
ślijicie waszego Stachainowa, który nau­
czył się robić sto gwoźdizi. Niech się tu­
taj uczy abecadła techniki euroipej- 
■skiiej*'.

„Portretów. Staltea naliczyłem 5, a 
fotografii mmiejszych nie Uczyłem, bo 
óich dbyt wiele. Nte zauważyłem naw-

Warszawa gotuje się na przyjęcie 
króla rumuńskiego Karola

Warszawa gotuje się do godnego po­
witania dostojnego gościa, króla rumuń 
skiego Karola. Przyjazd króla rumuń­
skiego do Warszawy nastąpi, jak wia­
domo, w końcu przyszłego tygodnia.

Dek:rację miasta wziął na siebie za­
rząd miejski. Ulice miasta, któremi 
przejeżdżać będzie Jego Królewska 
Mość, udekorowane zostaną flagami na- 
rodciwiemi Rumunii, ozdabionemi cyfra­
mi króla i flagami połskiemi, oraz zie­
lenią.

Droga z dworca, a więc Aleje Jenozjo- 
limskie aż do Nowego światu, ozdobio­
ne będą po obu stronach jezdni flagami 
i zielenią.

Druga wielka dekoracja, podobna do 
ustawionej przed dworcem, zbudowana 
będzie u wylotu Al. 3-go Maja. Deko­
racja ta przesłoni widok na most Ul-oi .

Wspaniale udekorowany zrastanie dal 
szy ciąg drogi poprzez Nowy świat i 
Aleje Ujazdowskie aż do Łazienek, 
gdzie — jak wiadomo — król Karol 
zamieszka. Łazienki wieczorem i nocą 
będą oświetlone wieikiemi reflektorami, 
szczególnie piękną dekorację przygoto­
wuje się na wieczór, którego król Karol 
wyda w Łazienkach wielkie przyjęcie. 
Również pięknie udekorowany będzie 
plac Zamkowy, który ozdobią flagi. Ru­
munii i Polski, przybrane zielenią.

W programie uroczystości, związa­

LISIE
Gorączkowe i bezustanne peszukiwa-

nie źródeł surowcowych, skłania szereg 
państw europejskich, a między nimi w 
pierwszym rzędzie Rzeszę niemiecką do 
konsekwentnego wdzierania się na bo­
gate tereny Bliskiego Wschodu, pilnie 
strzeżone przez zazdrosnego lwa bry­
tyjskiego, który stoi wszakże me tylko 
na straży surowców, w jakie Bliski 
Wschód obfituje, ale — i to przede 
wszystkim — pilnuje drogi do Indyj.

Wielka Brytania znakomicie zdaje 
sobie sprawę z pragnień i zamierzeń 
niemieckich, a jak zwykle świetnie po­
informowana Intelligence Service bacz 
nie obserwuje wojaże niemieckich mę­
żów stanu po Bałkanie i flirty turec­
kie, z matematyczną dokładnością szki 
cuje przed swymi mocodawcami dalszy 
rozwój wypadków.

W rezultacie — drogą efektownych 
pozorni?, a w rzeczywistości drobnych 
koncesyj Wielka Brytania znakomicie 
zabezpiecza się przed niespodziankami, 
jakie mogłyby spaść na państwo bar­
dziej krótkowzroczne. — Klasycznym 
przykładem niewątpliwego sprytu poli­
tyki brytyjskiej było udzielenie nieza­
leżności państwu o najstarszej nad ba­
senem śródziemnemoirskim kulturze — 
Egiptowi.

Zielona bandera Proroka wyzbyła się 
czujnej opieki brytyjskich lwów i gry­
fów, Egipt stał się państwem suweren 
nym i jako takie, wszedł do Ligi Naro­
dów, bodajże na miejsce opróżnione 
przez również afrykańskie, ale mniej 
szczęśliwe cesarstwo Etiopii-

miast jpoffteetu Trockiego. Czy to celo­
wo?... —

„Wśród1 eksponatów nie ma spluwacz­
ki. Europejczyk mi© m^, gdzie splunąć 
eą te wasze wszystkie lgairst,wa‘‘.

Naturalnie na kartaich zabawnej ksią­
żki1 zażaleń“ są1 bombastyczne i entuzja­
styczne .gratulacje, ale nie dano mi ich 
dioicizytec: —

— Notować nie wolno — zwrócił się
do mnie dozorca. Może jeszcze dla pra­
sy?

— Oiwszem, właśn-i© dla. prasy...
— N’e wolno!
Odsunięto unRie i zamknięte książkę- 

Wybi&rąmy się z kilkoma kolegami 
dizienn-kairizami, żeby ją urywkami 
szczegółowo przestudiować.

M. Karpowski.

nych z wizytą J. K. Mości w Warsza­
wie, przewidziana jest wielka rewja woj 
skowa. Rewja ta po raz pierwszy od­
będzie się w Alei Żwirki i Wigury, pro 
wadzącej do lotniska na Okęciu. Przy 
tej alei, zwanej także autostradą, usta­
wiona będzie trybuna dla J. K. Mości, 
dla P. Prezydenta R. P., Marszałka Śmi 
głego Rydza, dla dostojników państwo­
wych, korpusu dyplomatycznego, oraz 
■zaproszonych gości. Po obu stronach 
Alei Żwirki i Wigury ustawione zosta­
ną maszty z flagami Rumunii i Polski. 
Podobno ustawionych będzie razem na 
ulicach Warszawy około 600 słupów, a 
długość flag, które na nich zawisną, 
wynrosi około 7.000 m. Wedle zapowie­
dzi, tak wspaniałej dekoracji, jaką szy­
kuje się na powitanie króla Karola, 
Warszawa dawno już nie miała.

Stała komunikacja lotnicza
ANGLIA STANY ZJEDNOCZONE
W końcu lipca r. b. utuichcm-ibna. ż©- 

etenćę pomiędzy Aniglilą © Stanami Zje- 
d^aczonymii A. iPI. pierwsza stała lwia 
tobniicza ponad1 Atfenitylkiem. Na zasa­
dzi© pcircizuimienia pomiędzy Imperial 
Airways i Pan Ameihicam Aariwayte -tra­
sa Ibtu prowadzić będzie ponad Islan­
dią.

TROPY...
Umiejscowiemie się Egiptu w Lidze 

Narodów ma swoją wymowę. Jest to 
bowiem w Genewie 5 z kolei państwo 
muzułmańskie i kto wie czy przy ta­
kim komplecie jak Turcja, Irak, Afga­
nistan i Egipt nie możnaby było sitiwo- 
rzyć.. muzułmańskiej lub, jeśli kto wo­
li: panarabskiej Ligi Narodów, gdyby 
to oczywiście szło po linii interesów 
Wielkiej Brytanii.

Bo tu właśnie, na tle wymienionych 
wyżej pięciu państw suwerennych u- 
wypukla się w całej jaskrawości potę­
ga imperium brytyjskiego, którego 
wpływy nieomal we wszystkich wymię 
nocnych państwach oficjalnie lub nie­
oficjalnie są dominujące. Można oczy­
wiście mieć pewne zastrzeżenia co do 
ulegania tym wpływom ze strony tu­
reckiej,ale i tu, gdybyśmy chcieli zgłę 
hić politykę Albiionu stosowaną wobec 
republiki Kernala Ataburka, znaleźliby­
śmy niewątpliwie wiele elementów — 
przemawiających za... polityczną mąd­
rością Wielkiej Brytanii.

Niepodległość Egiptu, która państwu 
temu dała przede wszystkim zniesienie 
t. zw. kapitulacji, czyli przywilejów e- 
urripejczyków posiadających w Egipcie 
własne sądy konsularne, w rzeczywisto 
ści na tym „szczególe" wyczerpuje się. 
Wszelkie inne ustępstwa w rzeczywi­
stości nie posiadają większego ciężaru 
gatunkowego.

Port Aleksandrii pozostający nadal 
we władaniu Wielkiej Brytanii, to — 
panowanie tego mocarstwa we wscho­
dniej połaci basenu śródziemnomorskie-

Co się dzieje w jamie ustnej podczas na« 
szego snu? Całe armie bakterii rozwija­
ją tam niszczycielską działalność prze- 
ciwko zdrowiu naszych zębów. Trzeba 
im koniecznie przeszkodzić. Niezawod­
nym środkiem do ich pokonania jest 
CHLORODONT, użyty przed snem Po­
dobnie jak oddział wojska zwalcza nie­
przyjaciela, tak CHLORODONT niszczy 
wrogie nam bakterie. Nad zdrowiem na­
szych zębów czuwa CHLORODONT

Przed wygaśnięciem
KONWENCJI GENEWSKIEJ

Pira&a niemiecka doniosą z ndeuk&y* 
.wanym żalem, iż prezydent górnoślą­
skiej komisja nrfesziamej p. Calonder 
'złożył w pccóeidiziałeik wizytę poże­
gnalną stamszetaui prezydentowi prowin­
cji w Wrocławiu i „gauleiterowi11 par­
tii hitlerowskiej Wagnerowi w towa­
rzystwie obydwóch sekretarzy komi­
sy) ip. Hulbena i dra Vetteriii z powodu 
.zapreestamia nich dlzalalniości w ramach 
konwencji genewskiej.

Jak wiadomo ikomwetucja genewska 
wygasa 15 lipca b. r. i w tym samym 
•teinmiiuie uleigmą likwidacji wszystka© 
kosztowne instalacje międzynarodowe 
niarzuiron© rządowi polskiemu przez tę 
umowę. I tak likwidacja' ulegną: górno­
śląską komisja^ mieszana w Katowi­
cach. tryhinaał rozjemczy dla spraw 
gór^cśłąskiic-h w Bytomiu, naczelny, 
komitet Ikolei tgórnośłąskicihi, pofeko- 
naemiiecki urząd, wagonowy i unsądl 
rozjemczy dla kant cyóikuilacyjinych.

Jak. słychać, ipresydienit ktomisji mie­
szanej w Katowicach, zamieszkały 
stale w Śwterkllańciu w pałacyku ks. 
!I>yn®erma.rcka, opuszcza teircn G. Ślą­
ska’ już ® końcami lipca1 ibr.

Ferie letnie
PREZYDENTA LEBRUN

Prezydent Francji Letbruni, ąpędża- te* 
igciroczne ferie lietaiie w Alpach francu­
skich. Lebirtuu uda., się iw początkach l‘p- 
ica do Aix-les-Ba'iins, po czym po 'krót­
kim pobycie w tym uzdrowfiśkiu wyye- 
■dziś© do Cha-mcmis, skąd odbędzie sze­
reg wyicieltizek. Następnie Lebrun uda1 
się do Brćdesi. igdizfe otworzy nową auto 
tosiradę, po cizym powróci do Aix-Ies- 
BaĆEs, gdzie 'zatiwymia się jiuiż na dłuż­
szy czas.

LWA
go. Kontrola kanału Suazkiego, to nie 
tylko ochrona Afryki brytyjskiej, ale' 
przede wszystkim stal: iwy pancenz o- 
chraniający najbardziej czuły układ 
nerwowy Wielkiej Brytanii — drogę 
do Indyj.

W sumie: za stosunkowo nikłą kon­
cesję w postaci skasowania przywile­
jów europejczyków, dotychczas dosło­
wnie panów życia i śmierci w Egipcie, 
Anglia uzyskała kapitalne oparcie na 
najpoważniejszym dila niej odtónku ba­
senu śródziemnomorskiego, wyzbywa­
jąc się jednocześnie w sposób sprytny 
bezpośredniego niebezpieczeństwa ja­
kichkolwiek poważniejszych fluktuacji 
ruchu panarabskiego.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że uregulowanie sprawy egipskiej, pci- 
zwoli Wielkiej Brytanii tym uważniej 
zająć się... Włochami, które zarówno 
na odcinku basenu śródziemnomorskie­
go, jak i krajów arabskich z dnia na 
dzień przekształcają się w coraz groź­
niejszego i coraz potężniejszego prze 
ciwnika anglosaskich wyspiarzy.

Lekkomyślnością byłoby dzisiaj sta­
wiać jakiekolwiek horoskopy, chociaż­
by na najbliższą przyszłość, ale nie spo 
sób nie podkreślić z naj wyższym podzi­
wem, że — jak dotychczas — Wielka 
Brytania w sposób wręcz mistrz'wski 
przeciwstawia się i niemieckim zago­
nom -do krajów Bliskiego Wschodu i 
włoskim próbom nadwyrężenia konse­
kwentnej polityki brytyjskiej na tere­
nach dla tejże polityki bodaj najważ­
niejszych.
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Z SALI KONCERTOWEJ

Miecie My Mnzycznej
IM. ST. MONIUSZKI W SOSNOWCU

Jufbftfeuszowy popas, zamykający 
5-Ietnii okres pożytecznej diziałaliwśei' 
pedagogicznej p. Hoirlbaczewsikiiej .dy- 
rekitoirkti Szkoły nuuzyczneó im. St. Mo­
niuszki w Sosmoiwicu, otdibył się w wy- 
pediDiiomej słuchaczami sali gimnazjum 
im. Staszica w sobotę 12 ibm. Podkreślać 
należy wysoki -poziom artystycizny tej 
placówki, której ba-iaik przez; szereg lat 
odczuwali mieszkańcy Zagłębia. Nie­
zwykły talent ipediagogiiczimy p. dyr. 
Ewy Horbaczewskiej poparty wieWlet- 
tniim doświadczeniem zdobytym- na sce­
nach operowych w Rosji oraz głosem 
o razilegiej, świeżej, dźwięcznej skali 
pozwolił w ici-ąig-n pięcioletniej działal­
ności wydobyć mie jeden talent arty­
styczny mjędfey licznymi uczniiami tej 
szkoły.
Szkoła dzieli się na 4 Iklasy: semina­

ryjną (prowadzoną przez p. L. Fijał­
kowską, skrzypcową p. Edmunda Sieji, 
fortepianową p. Stanisława Bieleckie­
go, oraz śpiewu sodioiwego p. Ewy Hot- 
.baczewskiej.

Bogaty, obejmujący 2-8 produK-cji pro 
(gram (popisu świadczył wymownie o 
wielkim wysiłku na jaki zdobyć się mu 
siało zarówno kierowmuicitwo szkoły jak 
i icualo nauczycielskie, dila osiągnięcia 
tak wybitnie dodatnich wyników. Mię­
dzy wykonawcami popisów wszyscy 
wykazali należyte zrozumiecie arty- 
styc-zne oiraz techniczne opanowanie in­
strumentów. Na wyiróżnieni© zasługu­
ją: 10-letmi E. Sieja, który wykonał 
na skrzypcach Serenadę F. Schuberta, 
nie wiele od niego etanszy W. Morga wy 
konał Etiuidl© nr. 12-B. Ctramer - Balo­
wa na fortepianie, wykazując wyrobb 
ną -technik ę eraiz opanowat. ii© instru­
mentu. W klasie skrzypcowej niewąt­
pliwie najbardziej ważkie wykazał po­
stępy otraz ujawnił wielkie zalety tech 
tóozPe i poczucie artystyczne St. Bira-u- 
ner wykonaniem Serenady Melanco-li- 
gue — P. Czajkowskiego.

Największym atoli aplauzem diucha- 
p®o darzyli wykonawców wokalnych ucz 
®dów p. Ewy Horbaczewskiej, między 
(którymi wyróżnili się: p. dyrektor owa 
Skrzeszewska, obdarzona silnym, do­
brze postaiwikmyimi i umiejętnie wyzy­
skanym głosem. Za airię „Trubadura" 
Yerdiego otrzymała zasłużone głośne 
oklaski; p. dyr. M. Zffiicigerowa posia­
dająca również wybitne kwalifikacje 
wokalno - artystyczne, które wylkazała 
odśpiewaniem ani z Cyganerii Pucci­
niego otr-atz -F. Cbopica .jżail1*.

Również zasłużone oklaski otrzyma­
ła- p. H. Chmielewska za odśpiewanie 
Frottcła ifaliaina T. Jotejki „Daleko 
został cały świat*1 K. Szymanowskiego 
Poza tym -wielkim aplauzem cieszyły 
się proidlulkicje młodej i obdarzonej pięk 
ciyun materiałem igiołsowym p. K. btro- 
kowsk-iej, (p. N, Stókiowaictóe|i, wyka­
zującej wybitne walory na dobrą śpie- 
wiaiczkę. Z mędkich uczestników popisu 
wyróżnili się pięknym głosem oiraz u- 
mięjętAośoią śpiewania baryteu. M. 
Woźniiczko, basnbairyton Nowicki, te­
norzy: M. Porębski, ora® S. Zysman.

W -czasie popisu akompaniowali tia 
zmianę pp.; dyr. E. Horba-czeiwska, p. 
Rudicz i pref. B-iediicIkli.

P-o wyk-o-nanu pięknego programu 
popisu- uiczeinice 1 uczniowie wnieśli na 
estradę wieniec laurowy, który przy 
aikompaniam-ecfciie frenetyczayeh okdia- 
0kó>w wręczyli p. dyn. Ewie Horbaczew- 
pkiiej, raaisl-użanej kierownicze© szkoły. 
Ub uczczenie przez uczniów zasług kie- 
towiniczkii dało inicjatywę do ogóloej 
iEiani|fe®taicji na cześć p Horbaczew­
skiej, która- bez specjalnych subwen­
cji piotnaluła stworzyć i prowadzić 
przez 5 łat artystyczny ośrodek, budzą­
cy zamoiłowacii© do muzyki i śpiewu, 
,wychowujący nowe talenty.

Taka© żywiołowe -wyrazy widlzięczno- 
śei i podzięlki aa poniesione t-rudy i 
wysiłki w dziedzinie niesieuiia kultury 
aniuzycziniej i śpiewu staną się niewąt­
pliwi© bodźcem do foontynuio>wac>ia tej 
lowocnej pracy, które wyraziły się do­
datnim rezultatem popisu. (—a).

O należyte oznaczanie 
przedsiębiorstw na szyldach

W dniu 15 -bm. odbyło się w Izbie 
przemysłowo - hamidlowej II posiedze­
nie Ikiomisji mieszanej dla zwalczania 
handlu mielegalbego i miiewłaiściwyoh 
f-orm handlu.

Na posiedzeniu -tym komisja wyzna­
czyła jako najbliższy program awe-gó 
działać lia sprawdzanie stanu sani far- 
nago ro sklepach i drobnych zakładach 
przemysłowych oraz należytego ozna­
czania przedsiębiorstw na szyldach.

Ponieważ -w oiajbLiźsizym craasi-e człon­
kowie kouniisji mają aię uidać na lu­
strację sklepów -i zakładów przemysło­
wych, K-omisja- przypomina zaintereso­
wanym, że w myśl art. 33 prawa prze- 
mysłowieigo ,,Pro wadzący przemysł 
(handel) - wi-nien oznaczyć na zewnątrz 
w odpowiedni sposób sw(oje przedsię­
biorstwo przemysłowe. W zewnętrznym 
oznaczeniu należy uwidocznić dokład­
nie i czytelni© iir/ę i nazwisko lub fir­
mę przemysłowca oraz r-odzaj prow-a- 
dz-Oneigo przemysłu i to w sposób wy­
kluczający wszelką wątpliwość, czy 
chodzi o przemysł wytwór-czy, handlo­
wy lub usługowy. Uwidocznione imio­

Można praeptynąć ocean bez biletu okrętowego. Zdarzają się takie wy­
padki, bo po pnestu ktoś zakrada się na okręt na chwilę praed wyjściem jego 
z portu i ukrywa się w jakimś zakamarku do czasu, aż okręt znajdzie się na 
pełnym morzu. Potem, naturalnie, już go nie wrzucają do morza, lecz wiozą 
dalej. Można też przejechać się kcleją-bez biletu. I takie wypadki się zda­
rzają, jak to czytujemy w prasie. Wprawdzie potem takiego pasażera aresz­
tują, lecz to już inna sprawa.

Ale na loterii państwowej jeszcze nikt nie wygrał, kto niema losu. Wy­
grywa bowiem numer losu, a każdy los ma te same szanse wygrania:

Ciągnienie I-ej klasy już we wtorek.
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Czerwiec

KALENDARZ DNIA
Piątek

Efrema diak. d. K., Marka 
Słowiański: Długosiawa, 
Słońce wsch. 3.14, zach. 20.00 
Księżyca w. 14.48, zach. —

HISTORIA PODAJE:
1484 Pogrzeb króla Władysława Jagiełły. 
1574 Henryk Walezy opuszcza Polskę.
1792 Bitwa ks. Józefa Pon. z Rosjanami pod 

Zieleńcami na Wołyniu.
1815 Klęska Napoleona I pod Waterl-oo.
1831 Gen. Dembiński atakuje Rosjan pod 

Wilnem.
1935 Ugoda morska angielsko-niemiecka.
PRZYSŁOWIA:

Kto ma białą brodę, 
Ten nie chodzi po wodę.

ZŁOTE MYŚLI
Kobieta jest czasem szczęściem, kobiety 

— nieszczęściem.

Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: „Po burzy".
PAŁACE: „X — 27“. 
EDEN: „Zabiłem".

X T-WO OPIEKI°NAD ZWIERZĘTA- 
MI w Sosnowcu, ul. 3 Maja 20 (kośció­
łek), zwraca się do posiadaczy psów, 
kotów i wszelkiego rodzaju zwierząt i 
ptactwa, aby w por,ze letniej zaopatry­
wali zwierzęta w dostateczną ilość wo- 
-dy do piei-a dostępną prziea nie w każ­
dej chwili. — Zarząd: (—) ks. Fr. Ra­
czyński.
X LIKWIDACJA SIEROCIŃCA W 
ZĄBKOWICACH. Jak w swoim czasie 
donosiliśmy, zarząd miejski w Będzi­
nie postanowił w b. roku zlikwidować 
isenodniec dla biednych dzieci w Ząb­
kowicach, a dzieci umieścić w zakładze 
wychowawczym im. ks. Marbiewki w 
Bogucicach na Śląsku. Jak się dowia­
dujemy, likwidacja sierocińca i odesła­
nie dzieci do Bogucic nastąpi już 1 li­
pca br.
X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE­
GO W SZKOLE RZEMIEŚLNICZO- 
PRZEMYSŁOWEJ w Sosnowcu odbę­
dzie snę w dn. 20 hm. o godz. 10 rano 
po nabożeńsitiwie w kościele parafial­
nym. Dyrekcja szkoły prosi o przyby­
cie na tę uroczystość rodziców i przy­
jaciół szkoły.

na i ina-zwiiisko otraiz rodzaj prowadw 
n-eigo przemysłu muszą się zgadzać z 
imi-ćciami i nazwiskiem oraz z rodzajem 
praem|yslu-, podanymi w izgłoszeniiu 
przemysłu w podaniu o udiaiełeni© taon 
cesji lub też w© wpisie firmy do -reje­
stru handlowego. Przedsiębfciretwa pro­
wadzone przez osoby prawcie należy 
oznaczyć na zewnątrz prze® uwiidocz- 
niebie zarejestrowanej firmy11.

Art. 27 Kodeksu Haetdlowegjo1 posta­
nowią, że „firma Ikuipoa jedtaoosoibowe- 
go składa się z jego nazwiska i przy­
najmniej pierwszej litery imienia’1. W 
myśl jednak arb. 26 Kodeksu Handlo­
wego prawo do firmy ma wyłącznie 
kujpiec rejestrowy. Zadem oonacaenie 
przedsiębiorstwa fcu-pca nierejesŁ-Tto- 
weg-o winno ©aiwierać jeigo na-zwisso 
i całe imię oiraiz odpowiadać innym, 
wymoig|oim cytowanego flirt. 33 prawa 
przemysłowego.

Podział -na okinejgi oraz wykaz osób, 
upoważni-ccych dk> przeprowadzania ® 
ramienia Komisji liuśbnacji przedaię- 
bd-arstw w tych okręgach zostanie w nu j 
-bliższym czasie podany do wiadomości.

Rekolekcje dla nauczycielek
W CZĘSTOCHOWIE

Bezpośrednio po zakończeniu uroczy­
stości . pielgrzymkowych na Jasnej Gó­
rze tj w czwartek dnia 24 bm. rotzpo- 
ezną się trzydniowe rekolekcje zamknię 
te w Diecezjalnym Domu Rekolekcyj­
nym w Częstochowie przy ul. Św. Bar­
bary 43, zakończenie których nastąpi 
w poniedziałek dn. 28 bm. rano.

Całkowity dzienny koszt utrzymania 
wynosi 4 zł. od osoby.

Uczestniczki rekolekcji mają, pierw­
szeństwo przy zamawianiu kwater ró­
wnież i na czas pielgrzymki.

Wczesne zgłoszenia nadsyłać pod a- 
dresem Domu Rekolekcyjnego w Czę­
stochowie, ul. św. Barbary 43.

------ooo------ 
„Tydzień Społeczny" 

WYSZEDŁ JUŻ Z DRUKU
Wszystkie referaty wygłoszone na 

„Tyg. Spcł." w Sosnowcu obecnie wy­
dane w formie książki. 186 stron dru­
ku cena 3 zł. Już się ukazał i jest do 
nabycia w następujących księgarniach 
w Sosnowcu: „Polonia11 (ul. Małacho­
wskiego), „Nasza11 (3 Maja), „Wiedza" 
(3 Maja), „Polska*1 ( ul. Orla), w skle­
pie p. Wł. Czechowskiego (3 Maja) i 
nadto w sekretariacie Parafialnej Akcji i 
Katolickiej (Dcm katolicki).

X EGZAMINY WSTĘPNE do gimna- 
zjum Kupieckiego żeńsk. im. Kr. Ja­
dwigi w Sosnowcu rozpoczną się dnia 
21 bm. o godzinie 8 rano.
X DWULETNIĄ SZKOŁĘ GOSPO­
DARCZĄ ŻEŃSKĄ im. J. hr. Za­
moyskiej Tow. Szkół średnich w Sos­
nowcu w tym roku ukończyły: Ałasze- 
wska Reguna, Bargiel Władysława, Dęb 
ska Antonina, Herman Aleksandra, 
Imioła Maria, Jiuszcyk Alodia, Męctik 
Irena, Nowak Zuzanna, Ordowska Zo­
fia, Hcstrzcnek Wanda, Pawlik Felicja 
Panele Aleksandra, Piaskowska Czesila- 
wa, Rzepska Leokadia, Szymczyk Ja­
dwiga, Wróbel Janina, Wieczorek Ka­
zimiera, Zaihcrska Czesława, Wróbliń- 
ska Wanda, Pizystalska Janina.

_ Zapisy uczenie do szkoły odbywają 
się cc:róiennie od godz. 9 do 16.

Święto Morza
W ZĄBKOWICACH

W uib. środę w świetlicy KPW. w Zą­
bkowicach odbyło się zebranie organi­
zacyjne Komitetu święta Morza. Na 
przewodniczącego Komitetu wybrany 
został p. inż. Wł. Górny, zastępcy: pp. 
J. Mizerkiewicz i Wł. Bereszko oraz 
członkowie Komitetu pp.: H. Burnato- 
wiczówna, P. Mikołaj czykowa, I. Sącze- 
wska, I. Libelowa, Zygmuntowa, Kwiat 
kowska, Kawiorska, Kowarska, Ryka- 
łowa, Gibałkówna, dyr. inż. Reszke, 
Kowarski, Bargiel, Kaczmarzyk, Mali­
nowski, Liczkowski, Gajek, Gątkiewicz, 
Zapart, Kalaga, Krzykawsfoi, Skwar- 
czyński, Skorek, Wykupił, Zieliński.

Komitet został podzielony na sekcję: 
ogólno organizacyjną, zbiórki, propa­
gandy i imprez na które złożą się wian­
ki, zawody sportowe i zabawy ludowe.

Ustalono program święta Morza: — 
dnia 28 bm. zbiórka przed Domem lu­
dowym o godz. 19, transmisja prze­
mówienia z Gdyni, podniesienie flagi 
na maszt, odegranie hymtnu narodowe­
go, wymarsz z wiankami nad rzekę 
Trzebyczkę, zapalenie ogniska, popisy 
chóralne, przemówienia i puszczanie 
wianków.

29 bm. o godz. 8 rano zbiórka orga­
nizacyj i społeczeństwa przed Domem 
ludowym; godz. 8.30 wymarsz pochodu 
na czele ze sztandarami i orkiestrą do 
kościoła, na nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie powrót do Domu ludowego; wy­
słuchanie audycji morskiej z Gdyni i 
odczyt. Po południu o godz. 5 w parku 
Domu ludowego koncert orkiestry K. 
P. W., a na zakończenie zabawa ludo­
wa. O godz. 21 zdjęcie flagi z masztu 
w obecności Komitetu święta Morza.

Od gcidz. 8 rano do godz. 13 sprze­
daż nalepek i znaczków na FOM. przez 
kwestarki i kwestarzy Komitetu.

------oOo-----  
Pociągiem popularnym

DO ZALESZCZYK I CZERNIOWIEC.
W dniach od 7 do 15 sierpnia br. — 

organizuje I OP. „Zjednoczenie" wraz 
z Ligą turystyki pociąg popularny do 
Lwowa, Zaleszczyk i Ozerniowiec (Ru­
munia).

Koszta przejazdu w obie strony, — 
wszelkie wstępy, oraz przejazdy stat­
kami motorowymi etc. wynosi łącznie 
35.50-aj., które uiścić można ratalnie.

Zgłoszenia skierować należy do se­
kretariatu „Zjednoczenia111 w Katowi­
cach, ul. Damrota 8, tel. 342-50, gdzie 
też otrzymać można wszelkie informa­
cje.

Ilość miejsc ograniczona; uczestnicy 
wycieczki z 2»aigłębia korzystają ze zni­
żek dojazdowych i dogodnych połączeń.

------ooo---- —
X CYFRY ARABSKIE ZAMIAST 
RZYMSKICH NA KOLEJACH POL­
SKICH. Dotychczas używane do cizna- 
czania klas kolejowych cyfry rzymskie 
będą obecnie zastąpione arabskimi, ja­
ko bardziej widocznymi i łatwiejszymi 
do czytania. Zmiana cyfr będzie doko­
nana na wagonach, biletach, w poczekał 
niaeh, bufetach itd.
X ABSOLWENTKI SZKOŁY HAN­
DLOWEJ ŻEŃSKIEJ im. Kr. JADWI­
GI W SOSNOWCU. W dniach 14 i 15 
bm. odbyły się egzaminy końcowe ped 
przewodnictwem delegata Kuratorium 
obr. sęk. krakowskiego p. dyr. Burdy 
Kazimierza, świadectwa ukończenia 
szk<rfy 4-letniej otrzymały: Dudek Hen 
ryka, Fiidera Krystyna, Gadt Jadwiga, 
Gala Eugenia, Grudzień Leokadia, Jur- 
czyńsika Genowefa, Kasprzyk Zofia, Ko 
nejpa Regina, Korzec Irena, Kubacka 
Michalina, Kwas Krystyna, Manijaik 
Genowefa, Niedzielska Maria, Michal­
ska Wiertawa, Niechciał Władysława, 
Nowak Genowefa, Stefaniak Zofia, Sto- 
k.'ci3 Józefa, Strojek Józefa, Szczęśniak 
Stefania, świadectwa ukończenia szko­
ły 3-letniej otrzymały: Bajer Wacława 
i Yaeweger Natalia.

Zapisz się na członka
P. M. S.
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Rada miejska w obronie swej godności
Ławnik Rubinlicht w roli oskarżonego

W ub. środę odbyło się posiedzenie 
Rady miejskiej w Będzinie, oczekiwane 
z dużym zainteresowaniem, a to w 
.związku z tym, że miała być na nim 
poruszana sprawa ławnika Rubinlichta, 
który jak wiadomo, opowiadał o rzeko­
mym obrażeniu Rady miejskiej przez 
prezydenta Sosnowca.

Sprawa ta jednak nie była omawia­
na i skończyło się tylko na oświadcze­
niach.

Na wstępie posiedzenia, po odczyta­
niu protokułu, przyjęto w drugim u- 
chwaleniu pożyczki materiałowe z Fun 
duszu Pracy w wysokości zł. 4.987.20. 
na roboty wodociągowe i zł. 90.320 na 
roboty drogowe oraz pożyczki gotówko 
wej w sumie 100 tys. zł. również na ro­
boty drogowe.

Z kolei uchwalono statut podatku od 
zbytku mieszkaniowego, podatku od 
psów, notelowego, szyldów i plakatów.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
podatku od szyldów, przy czym zabie­
rali w niej głos radni Grunwald, Wa- 
daiwik, ławnik Laskowski i inn.

Najwięcej czasu zajął kolejny punkt 
obrad, a mianowicie sprawa zmiany 
trzech paragrafów uprawnienia rządo­
wego na zakład elektryczny.

Sprawę tę zreferował kierownik miej 
skiego Zakładu elektrycznego p. Wip- 
szycki.

Długą dyskusję wywołała sprawa 
cen prądu. W wyniku dyskusji uchwa­
lono zmianę paragrafów uprawnienia, 
z których jeden daje prawo miastu 
podnoszenia opłat za prąd, z tym jed­
nak zastrzeżeniem, że cena prądu zo­
stanie przekalkulowana przez zarząd 
miejski z zakomunikowaniem Radnie.

Po załatwieniu tej sprawy, Rada 
przyjęła darowiznę gruntów na prze­
dłużenie ulicy Gzeladzkiej.

Następnie r. Wacławik złożył wy­
czerpujące sprawozdanie ze zjazdu 
miast polskich. Rada miejska powzię­
ła uchwałę solidaryzować się z uchwa­
łami zjazdu.

Bod koniec posiedzenia przewodniczą 
cy p. prezydent Izydorezyk odczytał 
oświadczenie prezydenta Sosnowca — 
posła Kaczkowskiego, w którym tenże 
zaprzecza jakoby miał kiedykolwiek 
rozmawiać z p. Rubinlichtem o Radzie 
będzińskiej i zarządzie miejskim i wy 
razić się o nich obraźliwie.

Z kolei przewodniczący odczytał o- 
świadczenie r. Wacławika, podtrzymu­
jące zarzut przeciwko ławnikowi Ru-

Kursy ślusarsko-monterskie
I LOTNICZO - SAMOCHODOWE

Towarzystwo wojskowo - techniczne 
uruchamia w roku szkolnym 1937-38 w 
dziale lotniczym, w ramach jednorocz­
nych śusarsko - monterskich kursów 
lotnicso - samochodowych w Warsza­
wie, kurs mechaników samolotowych 
dla absolwentów szkół rzemieślniczych 
i dokształcających, pragnących poświę­
cić się służbie zawodowej jako podofi­
cerowie lotnictwa w charakterze maj­
strów wojskowych.

Kurs ten ma za zadanie teoretyczne 
i praktyczne specjalizowanie w kierun­
ku naprawy i obsługi samolotów dla 
potrzeb lotnictwa wojskowego.

Nauka na kursie T.W.T. będzie się 
odbywać według programu ustalonego 
przez Min. WR. i OP. w porozumieniu 
z dowództwem lotnictwa M. S. Wojsk.

Absolwentom kursów przysługują, b. 
rozległe uprawnienia jako kandydatom 
na podoficerów lotnictwa.

Przyjęci kandydaci na kurs mecham 
ków samolotowych otrzymują bezpłat­
ną naukę, wyżywienie, zakwaterowanie 
i umundurowanie, bezpłatną opiekę i 
pomoc wojskowo - lekarską, wynagro­
dzenie według stawek dziennych w o 
bozach junackich, zniżki kolejowe itp. _

Na kurs mogą być przyjęci urodzeni 
w latach 1917, 18, 19 i 20.

Podania o przyjęcie na kurs można 
składać do dń. 3 lipca br. do Tow. woj- 
skowo-technicznego w Warszawie, Ale­
ja Róż 8 m. 1.

Bliższych informacyj udziela zainte­
resowanym ekspozytura wojewódzkie­
go biura Funduszu Pracy w Sosnowcu,
ul. Zakręt 7, w godzinach od 10 do 12.

trzech oświadczeń przewodniczący po-
informował Radę, że ponieważ ławnik 
Rubinlicht, jako członek zarządu miej­
skiego podlega władzom nadzorczym, 
sprawa ta przekazana będzie wojewó­
dztwu, które wyciągnie z tego odpowie 
dnie konsekwencje.

Na tym oświadczeniu sprawa p. Ru- 
binlichta została wyczerpana i gdy 
chciał on zabrać w niej głos, przewo­
dniczący nie pozwolił mu na to.

Po załatwieniu jeszcze dwóch inter- 
pelacyj posiedzenie zakończono.

JUŻ ZA KILKA DNI
ciągnienie I-ej klasy! 

Kto za tym nie posiada jeszcze losu, 

winien go natychmiast nabyć 
2814 w szczęśliwej kolekturze 

KAFTALA
Katowice, Dyrekcyjna 2.

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. Konto P.K.O. 304.761. 

mi in mim wid.
Marsz. Śmigły-Rydz w Katowicach 

na uroczystościach „Tygodnia Morza"

by prezydent Kaczkowski w rozmowie 
prowadzonej w pociągu z p .Rubinlich­
tem miał przyrównać Radę będzińską 
i zarząd miejski do gromady czworono­
gów, odznaczających się przysłowio­
wym uporem. Odczytane zostało rów­
nież oświadczenie ławnika Morysa, któ 
ry obecny był przy rozmowie ławnika 
Rubinlichta i z Wacławikietm i stwier­
dził, że p. R. wyraził się w ten sposób, 
jak zarzuca mu r. Wacławik.

Po zakomunikowaniu Radzie treści

Główne uromystościi „Tygodnia Mo- 
.nza‘‘ w Katowiicaeh odlbędą się w sobo­
tę dnia 26 i w niedzielę 27 bm.

Jak nas informują na dzień 27 czemw 
oa oazekiwany jest przyjazd Marszal­
ka Polski Edwarda Śmigłego - Ryjca 
Poza tym przybędą dio Katowic wła­
dze centralne Ligii monslkuiej i koloudal-

Zatwierdzenie władz siraij oożarnvcii 
w powiecie Będzińskim

Zamianować na okres sześciu miesięcy p.Zarząd oddziału powiatowego Związku stra­
ży pożarnych Rz. P. w Będzinie zatwierdził: 
następujące składy zarządów Stowarzyszeń 
OSP.:

w Górze Siewierskiej — na prezesa p. Du­
dę Władysława na miejsce p. Kozła Stani­
sława, który ustąpił na własną prośbę;

Zakładów „Sołvay“ w Grodźcu — na pre­
zesa p. dyr. Zarębskiego Mieczysława, na p.o. 
naczelnika p. Barczyka Stefana i na członków 
zarządu pp.: Dobrowolskiego Tadeusza, Kitę 
Władysława, Szczepanowskjego Stanisława 
i Turskiego Jana.

Na p. o. zastępcę naczelnika rejonu Olku­
sko - Siewierskiego zatwierdzono p. Smosar- 
skiego Bolesława z kop. Kazimierz.

2 i pół letnie dziecko 
żywcem ugotowane w ukropie

W uib. środę wydarzył się w Sosnow­
cu wstrząsający wypadek śmierci dz'ec 
ka> spowodowany braikiiem odpowied­
niej opiesi.

W mieszkaniu Gmtmanów przy ulwy 
Warszawskiej 22 poziustaw^omo chwi­
lowo bez opieki dwu i pół iewwą ózajn- 
dilę. Dziecko, bawiąc się w mieszkaniu, 
zbiiżyio się do dużego gairtnka z uikro-

nej, Funduszu obrony morskiej, Głów- 
,niego Komitetu „Tygodnia Monza‘‘ oraz 
deleigaci BeLgijakuej Ligi morskiej.

W uroczystościach „Tyigodtiia. Mo­
rza'1 wezmą również udział sz-erokie 
rzesze sokolstwa łącznie z licznymi 
przedstawicielami ..Sokoła'1, przybywa­
jącymi z zajgwajnricy.

Frasunkiewicza Stanisława na p. o. naczelni­
ka straży pożairnej ochotniczej w Grodźcu- 
wsi; zatwierdzono a) p. Rusińskiego Mariana 
na sekretarza Stów. OSP w Czeladzi na miej­
sce p. Madli Nikodema wybranego naczelni­
kiem, b) p. Kunerta Romualda na zastępcę 
naczelnika zaś p. Ruskównę Wiesławę na ko­
mend. ż. s. p. Stów. OSP w Sosnowcu, c) p. 
Jaśko Józefa na zastępcę naczelnika Stów. 
OSP w Okradzionowie, e) p. Olszówkę Wła­
dysława i Wyderkę Feliksa na p. o. dowódcę 
plutonu Stów. OSP w Rogoźniku na miejsce 
pp.: Wyderki Stanisława oraz Surowca Sta­
nisława.

Postanowiono również przyjąć do wiadomo­
ści: zaliczenie drużyny p. poż. kop. „Mars" w 
skład korpusu straży pożarnej ochotniczej w 
Ła>giszy; naznaczenie p. Johna Tadeusza na­
czelnikiem straży kop. „Mortimer" w Zagó­
rzu na miejsce p. Wasilewskiego Mieczysła­
wa pracującego w Niwce; powołanie p. Bątor- 
ka Jana na referenta W. F. i sportów, Kotu- 
ły Władysława na ■ referenta wych. obyw. i 
oświat., p. Gubałę Edwarda na referenta opl 
gaz. w Stowarzyszeniu ochotniczej straży po­
żarnej w Dobieszowicach.

pem, stojąceigto na podłodze i wpadło 
do niego,

x\a krzyk gotującego się w uikrop-e 
dziecka przybiegła matka i wydobyła 
je z granulka. Poparzoną w okropny spo­
sób diziewczyt ikę praewieaiono do sap1- 
taila, gdzie wkrótice w męczarniach 
zmaniŁa.

Karty cyrkulacyjne
TRACĄ SWĄ WAŻNOŚĆ

Wprowadzone w myśl Konwencja Ge 
newskiej na Górnym Śląsku karty cyr- 
kulacyjne tracą z dniem 15 lipca bat 
swą ważność, jaiko dokumenty służąca 
do ułatwienia ruchu osobowego w obrę­
bie b. obszaru plebiscytowego.

Odtąd osoby zamieszkałe w 10 km- 
pasie granicznym na górnośląskiej czę­
ści województwa Śląskiego, które po 
dniu 15 lipca 1937 r. pragną korzystać 
z ułatwień w małym ruchu granicznym 
polsko - niemieckim, mo-gą przekraczać 
granicę tylko za przepustkami granicz­
nymi, które upoważniają do pobytu w 
pasie granicznym w Niemczech.

Natomiast osoby zamieszkałe poza 
10 km. pasem granicznym na gómoślą 
skiej części woj. Śląskiego mogą prze­
kraczać granicę tytko za paszportami. 
X ZAKOŃCZENIE^ ROKU SZKOLNE- 
GO W PUBL. SZKOLE DOKSZT. W 
CZELADZI. W niedzielę, dnia 20 bm. 
o godiz. 10.30, w gmachu szkoły nr. 3, 
odbędzie się uroczystość zakończenia 
roku szkolnego publicznej szkoły do­
kształcającej w Czeladzi. W czasie unar. 
czystości rozdane będą świadectwa ab­
solwentom i uczniom szkoły. Na po­
wyższą uroczystość zaprasza przedsta­
wicieli społeczeństwa i rzemiosła —■ 
Kierownictwo.

PROGRAM RADIOWY
ŚWIĘTO WOJSK ŁĄCZNOŚCI 
W TRANSMISJI RADIOWEJ

W piątek dnia 18 bm. Wojska Łącznśoci ob­
chodzić będą uroczyste święto — wręczenie 
sztandarów przez Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Uroczystość tę transmitować będą 
rozgłośnie Polskiego Radia z Placu Marszał­
ka Piłsudskiego od godz. 9.55. Jako sprawo­
zdawca — red. Tadeusz Strzetelski. Tegoż 
dnia o godz. 19.80 transmitowany zostanie z 
Kasyna Oficerskiego fragment podwieczorku 
Wojsk Łączności.

Również dnia 18 czerwca o godz. 20.00 Pol­
skie Radio nada fragment zawodów strzelec­
kich Fabryki Karabinów z Rembertowa, urzą­
dzanych przez Wytwórnię Amunicji nr. 2 przy 
współudziale Z. A. „Pocisk" i Państwowej Fa­
bryki Karabinów pod hasłem „Trening przed­
olimpijski". Sprawozdawcą będzie Jerzy Dy-

MUZYKA WŁOSKA W RADIO
Interesującym koncertem tego wieczoru bę 

dzie o godz. 22.00 audycja poświęcona muzyce 
włoskiej. Koncert składać się będzie z dwóch 
części: w części kameralnej „Kwartet War­
szawski" wykona Boccheriniego Kwartet D- 
Dur, i Verdiego Kwartet d-moll. W części wo 
kalnej koncertu śpiewaczka Eugenia Zarzycka 
odśpiewa arie z oper włoskich. Zestawienie 
tych dwóch rodzajów italskiej twórczości za­
powiada się nader ciekawie.
SZYMANOWSKI NA PODHALU 
AUDYCJA SŁOWNO-MUZYCZNA

Wielkiemu kompozytorowi ostatnich czasów 
Karolowi Szymanowskiemu poświęcona będzie 
audycja słowno-muzyczna w opracowaniu Je­
rzego Młodziejowskiego, którą nadana zosta­
nie w piątek dn. 18. bm. o godz. 16.15. Ujmie 
ona sylwetę kompozytora na tle Podhala, zaj 
mując się tą częścią jego twórczości, która 
wypłynęła z motywów muzyki ludowej Wyko­
nane zastaną 3 mazurki fortepianowe, frag­
menty z wariacji fortepianowych h-moll i słyń 
y Taniec Harnasiów. Wykonawcami -będą: 

prof. Lisicki i Mieczysław Paszkiet.

PIĄTEK 18 CZERWCA 1937 R.
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 6.03 Mu­

zyka baletowa (płyty) 6.18 Gimnastyka 6.38 
Muzyka 7.15 Audycja dla poborowych 7.35 Mu­
zyka 8.00 Audycja dla szkół, 11.80 Audycja 
słowno-muzyczna dla szkół p. t. „Wesołych wa 
kacyj" 11.57 Sygnał czasu i hejnał 1215 „Rol- 
nictwb w dolinie nadodrzańskiej" — pogadan­
ka — wygł. Eugeniusz Horak 12.25 Muzyka 
lekka w wyk. Qrkiestry Wileńskiej 13.00 Kon­
cert życzeń 13.15 Fragmenty operowe (płyty) 
15.30 Poradnik sportowy lokalny 15.36 „Jak 
spędzić święto?" 15.43 Wiadomości giełdowe
15.45 Wiadomości gospodarcze 16.00 Rozmowa 
ks. kapelana Michała Rękasa z chorymi 16.15 
„Karol Szymanowski na Podhalu" — audycja 
słowno-muzyczna w opracow. Jerzego Młodzie- 
jowskiego Wykonawcy: Lisicki — fortepian 
Mieczysław Paszkiet — skrzypce Jerzy Mło- 
dziejowski wstęp .i objaśnienia 16.15 „Z Za­
głębia Naftowego" — reportaż Jerzego Micha­
łowskiego 17.00 Utwory Jana Brahmsa w wyk. 
wokalnego kwartetu solowego 17.50 „Nasze 
drzewa": „Buk i grab" — pogadanka — wygł. 
prof. Adam Wcdziczko 18.00 Skrzynka ogólna 
18.15 Muzyka lekka i taneczna (płyty) —
18.45 Wiadomości sportowe lokalne 18.50 Po­
gadanka aktualna 1900 Płyty dla znawców 
20.00 Wiadomości sportowe 2010 Lekki koncert 
rozrywkowy Wykonawcy: Ork. Tadeusza Se- 
redyńskiego i soliści 21.45 „Warszawa w poe­
zji" — kwadrans poetycki w opr. Jana Loren- 
iowicza 22.00 Koncert kameralny — W pro­
gramie muzyka włoska Wykonawcy: Eugenia 
Zarzyoka — msopr. (Lwów) i Kwartet War-
zawski: Józef Kamiński — I skrzypce Zyg­

munt Lederman — II skrzypce, Jan Gornow- 
ski — altówka Marian Neuteich — wiolon­
czela.
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TOREBKI
PASKI DAMSKIE oraz wszelkie DRO­
BIAZGI SKÓRZANE — najkorzystniej 

w wielkim wyborze u

PIECHOCKIEGO,
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 6, 

tel. 68-052
DĄBROWĄ GÓRN., Sobieskiego 23 

tel. 68-234.
Obstalunki 1104 reperacje

Zniesienie opłat specjaln.
PRZY BILETACH KOLEJOWYCH
Ministerstwo komunikacji znosi od 

dnia 1 sierpnia rb. opłatę specjalną, na 
Fundusz Opieki społecznej pobieraną 
przy kupnie biletów kolejowych w wy­
sokości 10 gr. od każdych 10 zł. ceny 
biletu.

Opłata 10-groszowa obowiązywała 
już przy wykupie biletu, droższego od 
2 złotych, gdy cena biletu była wyższa 
niż 10 zł. doliczano 20 gr. itd.

Dodatek ten ściągany przez kas je- 
rów był powodem wielu sporów, gdyż 
nie był on wliczony w cenę, wydruko­
waną na bilecie.

Pewne trudności sprawiało inkaso­
wanie tpj opłaty przy biletach kombi­
nowanych 2 klasy.

Zniesienie tego dodatku odczują pa­
sażerowie przy biletach na dłuższe dy­
stanse, oraz wykupujący bilety miesię­
czne.

-------ooo------

Egzamin czeladniczy
W SZKOLE RZEMIEśLNICZO-PRZEM.

W SOSNOWCU
W bieżącym 8 roku od założeni* Szkoły 

rzemieślniczo - przemysłowej w Sosn wen na 
podstawie egzaminu uzyskało świadectwa 
czeladnicze 58 absolwentów wydz. ślusarsko- 
mechanicznego: Andrych Antoni, Asman Al­
fred, Banaś Stanisław, Całka Wacław, Ćwi­
kliński Miecz., Dębski Czesław, Duda Adolf, 
Dudek Zygmunt, Dorobisz Zbigniew, Dymar­
ski Henryk, Gruszczyński Eug., Guzik Stani­
sław, Huptyś Kazim., Kostarek Marian, Kuś 
Mieczysław, Madrzyk Kazimierz, Mazek Ka­
zimierz, Pająk Tadeusz, Przecherka Jan, Spa- 
czyńsld Zb., Trzaski Franciszek, Tylkowski 
Henryk, Włodarczyk Stefan, Kugelfresser Faj 
wel, Fidler Anatol, Łabuś Mieczysław, A- 
bramezyk Samuel, Ambrozik Tadeusz, Baum 
Abram, Budkowski Jerzy, Cichy Bolesław, 
Chalastra Tadeusz, Czerwiński Marian, Duda 
Mieczysław, Grunwald Chaim, Jachna Tade­
usz, Jańczyk Marian, Kalarus Stefan, Kocot 
Bogusław, Kamiński Tadeusz, Kowenzowski 
Ferd., Lubelski Edmund, Łukasik Marian, 
Maciążek Tadeusz, Magner Czesław, Mentel 
Wacław, Miarka Antoni, Musiał Wacław, Ma­
zur Zdzisław, Polewczyk Zdz., Rajzman A- 
bram, Rozenes Ajzyk, Szata Tadeusz, Szkli- 
tniarz Jan, Szumny Adam, Sokólski Tadeusz, 
Stawski Zygmunt, Szymczyk Bolesław, oraz 
6 absolw. wydz. stolarsko - modelarskiego: 
Jakubowicz Motek, Kawalec Tadeusz, Korpak 
Tadeusz, Skowron Władysław, Szprinc Chaim, 
Majcaak Marian.

X KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 
LIPIEC. Zgodnie z przepisami łowiec­
kimi, obowiązującymi na terenie całego 
kraju (oprócz województwa śląskiego) 
w lipcu przypada czas ochronny na na­
stępującą zwierzynę i ptactwo: Łosie- 
byki, łosie-samice i cielęta, jełenie-by- 
Id, damiele-rogaeze, jelenie i daniele ła­
nie i cielęta, saamy-kozy i koźlęta, nie­
dźwiedzie, niedźwiedzice z małymi, ry­
sie, żbiki, kuny leśne (tumaki), nerki, 
borsuki, wiewiórka, zające-szaraki, za- 
jące-bielaki, głuszce-koguty, głuszce- 
kury, cietrzewie-koguty, cietrzewie-ku- 
ry, jarząbki, pardwy, bażanty-koguty, 
bażanty-kury, kuropatwy, przepiórki, 
dzikie indyki-samce, dzikie indyki-sa- 
mice, słonki, bataliony (do 11 lipca), 
dzikie kaczory (do 16 lipca), kaczki (do 
16 lipca), dzikie kaczki i młode (do 16 
lipca), inne ptactwo wodne i błotne (do 
16 lipca), czarne bociany, dzikie łabę­
dzie, dzikie gęsi, dropie, dropie-kamion 
ki (strepety), dzikie gołębie, drozdy, 
kwiczoły, paszkoty, puchacze, ptaki 
krukowate i drapieżne z wyjątkiem ja­
strzębi gołębiarzy, krogulców, wron i 
srok, żubry, bobry, kozice i świstaki.
X PRZERWANIE STRAJKU. Jak do­
nosiliśmy w tych dniach robotnicy wa­
pienników „Praca" p. Bordowicza w 
Strzemieszycach zażądali podwyżki płac 
W tej sprawie odbyła się w inspekto­
racie konferencja, która jednak wobec 
oświadczenia pracodawcy, że nie może 
uwzględnić żądań robotników nie dała 
yyoiku. fiobotaicy po konferencji za­

powiedzieli strajk i onegdaj porzucili 
pracę, pozostając w wapiennikach. Po­
nieważ p. Bordowicz wyraził wczoraj 
chęć prowadzenia dalszych pertrakta-

Zagadnienie na czasie
Wszelkie znaki na niebie i ziemi wska 

zują na to, że wreszcie wyszliśmy z dłu 
gotrwałego okresu zastoju gospodar­
czego, owego smutnej pamięci „Kryzy­
su", który przyczynił nam tyle niepo­
wetowanych szkód. Choć reminiscencje 
niedawnej przeszłości długo się nam je­
szcze dawać będą we znaki, to jednak 
już teraz wstąpiła w nas nowa otucha 
i zapał do pracy.

Najszersze pole działania stoi otwo­
rem, oczywiście, przed tymi, którzy roz 
porządzają większymi środkami; ci mo­
gą wziąć czynny udział w ruchu budo-, 
wlanym, stwarzać nowe przedsiębior­
stwa, lub rozbudowywać istniejące, wre 
szcie robić to wszystko, co odpowiada 
ich indywidualnym właściwościom.

W trudniej>szej za to sytuacji znaj­
dują się ci, co, posiadając dostateczną

Smono fiskarżenie o labóisiwo 
Brat zmarłej oskarża szwagra

Jeden z adwokatów w Pilicy w imie­
niu Józefa Gamrota i Stanisława Sza­
tana z Zarzecza, gm. Jangrot, złożył 
sensacyjne zameldowanie na posterun­
ku p. p. w Pilicy o zabójstwie Hono­
raty Sikorowej (z Gamrotów) przez 
jej męża, Piotra, mieszkańca wsi Smo- 
leń, gm. Pilica.

Szwagier oskarżonego, — Gamrot

życie GOSPODARCZE
limi will iliiii iMihi i Mu ’

Obieg pieniężny w Polsce spadł w okresie 
rocznym o 79.3 milj. zł., a w pierwszych pięciu 
miesiącach ®.b. w stosunku do końca roku 1936 
o 66.8 milj. zł. Na dzień 31 maja r. b. całko­
wity obieg pieniężny wynosił bowiem 1.395,4 
milj. zł., gdy na 31 maja 1936 r. 1.474,7 milj., 
a na 31 grudnia 1936 r. — 1.462.2 milj. zł.

Spadek całkowitego obiegu pieniężnego tłu­
maczy się wydatnym zmniejszeniem obiegu 
biletów Baku Polskiego. Obieg ten wynosił na

Konferencja eksportowa w Warszawie
Przed niedawnym czasem dokonała objaz­

du siedzib 8 Izb przemysłowo - handlowych 
Międzyministerialna komisja dla spraw ekspor 
tu pod przewodnictwem dyrektora państw. 
Instytutu eksportowego, p. Tumskiego, której 
zadaniem było nawiązanie bezpośredniego 
kontaktu ze sferami eksporterów, oraz za­
poznanie się z aktualnymi zagadnieniami i 
postulatami z dziedziny wywozu, w szczegól­
ności w zakresie spraw kredytowych, komu 
nikacyjnych, podatkowych i t.p. Komisja, 
między innymi, baiwiła również w Izbie prze­
mysłowo - handlowej w Sosnowcu i przepro­
wadziła rozmowy z kilkudziesięcioma ekspor­
terami z terenu województwa Kieleckiego.

W toku swych prac Komisja zetknęła się z 
około 600 eksporterami z różnych dzielnic 
Państwa, począwszy od największych, skończy­
wszy na najdrobniejszych, przy czym, w dro-
dze poraź pierwszy tak pomyślanej akcji, mo- przez Izbę rzeczoznawców.

I ronika gospodarcza
Na Centralną Targowicę w Mysłowi­

cach apędizono od dnia 8 do 14 Em. wo­
łów — 2, buhań — 71, kirów —- 302, jałó­
wek — 56, świń — 919, cieląt — 121, ra­
żę®1: 1471 szit. zwierząt. Płiaaono w dniu 
14 ibm. za 1 ik(g żywej waga od 0.95 do 
1.20 <zł.

JAKIMI PAPIERAMI MOŻNA PŁACIĆ 
PODATKI. Na skutek ogłoszonej ostatnio 
zmianie rozporządzenia ministra skarbu, o ui­
szczeniu należności podatkowych papierami 
wartościowymi (Dz. U. Nr. 37 poz. 285), ze- 
zwolona została spłata należności powstałych 
przed 1 kwietnia 1934 r. w państwowych po­
datkach: gruntowym, od nieruchomości, prze­
mysłowym i dochodowym, w częściach przypa­
dających na rzecz Skarbu Państwa oraz w po­
datku od spadków i darowizn — 4,5 proc. We­
wnętrzną Pożyczką Państwową 1937 r.

UPADŁOŚCI W POLSCE. W kwietniu r. b. 
ogłoszono według danych G. U. S. na terenie 
całej Polski ogółem 7 upadłości, wobec 12 w 
marcu r. b. i 7 w kwietniu 1936 r. Na upadło­

cyj w sprawie żądań robotniczych, — 
strajk wczoraj przerwano, a dzisiaj ma 
odbyć się w inspektoracie pracy kon­
ferencja.

wiedzę fachową oraz zasób energii, na­
trafiają na trudne do obalenia przeszko­
dy, w postaci braku kapitału i kredy­
tu. Oni też dążyć muszą przede wszy­
stkim do tego, by zwiększyć swój stan 
posiadania, gdyż jest to jedyna droga, 
która pozwoli im stworzyć własne war­
sztaty pracy i dać upust temperamen­
towi.

Osiągnąć ten cel najpewniej można, 
naturalnie, dzięki usilnej pracy i oszczę 
dności; z drugiej zaś strony, dzięki grze 
na Loterii Klasowej można to osiągnię­
cie przyśpieszyć. Należy więc pamię­
tać o zaopatrzeniu się w los do pierw­
szej klasy trzydziestej dziewiątej Lo­
terii, by móc wziąć udział już w ciągnie 
niu, które rozpoczyna się we wtorek. 
Kto wie, czy szczęście nam właśnie nie 
dopisze ?

twierdzi, że siostra jego zmarła w listo 
padzie roku ubiegłego od śmiertelnego 
pobicia przez męża, Piotra Sikorę, przy 
czyim zmarła doznała pęknięcia czaszki 
i piszczela ręki.

Dochodzenie prowadzi miejscowa po­
licja.

Jak się dowiadujemy zarządzona zo­
stanie ekshumacja zwłok.

31 maja 1936 r. 1.061,1 milj. zł., na 31 grudnia 
ub. r. 1.0333 milj., a na 31 maja r. b. już tyl­
ko 975,3 milj. zł.

Obieg bilonu nie ulegał tak wielkim -waha­
niom. Wynosił on na 31 maja r. b. 420.1 milj. 
zŁ, wobec 428.4 milj. na 31 grudnia i 413.6 
milj. zł. na 31 maja 1936 r. Z powyższej c,yfry 
przypada nai bilon srebrny 339.2 milj., wobec 
342.4 i 332.5 milj, a na bilon inny 80.9 milj., 
wobec 86 i 81.1 miljonów złotych.

gła zapoznać się nietylko z postulatami po­
szczególnych branż eksportowych, ale rów­
nież z lokalnymi, czy regionalnymi potrzeba-- 
mi przedsiębiorstw eksportujących.

Zakończeniem powyższej akcji ma być kon­
ferencja eksportowa, która pod przewodni­
ctwem p. ministra przemysłu i handlu przy 
udziale innych członków Rządu, ma się odbyć 
w Warszawie w Związku Izb przemysłowo- 
handlowych w dniach 22 i 23 bm.

Izbie przem. - handl. -w Sosnowcu przydzie­
lony został referat z dziedziny przemysłu prze 
twórczego, ze szczególnym uwzględnieniem, 
przemysłu metalowego i mineralnego, który 
wygłosi prezes Izby, poseł Z. Sowiński. W k:n
ferencja tej weźmie również udział delegacja 
Izby w Składzie wiceprezesa St. Gadomskie­
go .radcy P. Jaguczańskiego oraz dyr. K. 
Gadomskiego, ponad to kilku zaproszonych

ści przedsiębiorstw jednoosobowych przypada, 
4, wobec. 6 w marcu r. b. i 2 w kwietniu ub. r., 
na spółki z ograniczonoą odpowiedzialnością 2 
(4 i 2), spółki firmowe i komandytowe 1 (1 i 
1). W spółkach akcyjnych niepgłoszono żadnej 
upadłości, podobnie jak w marcu r. b., nato­
miast w kwietniu ub. r. ogłoszono 2 upadłości. 
W spółdzielniach nie ogłoszono, ani w kwiet­
niu bieżącego roku, ani też ubiegłego roku ża­
dnej upadłości, a w marcu r. b. jedną; W kwie­
tniu r.b. przypada na upadłości przemysłowe 3 
wobec 8 w marcu r. b. i 5 w kwietniu ub. r., 
a nai upadłości w handlu 4, wobec 4 i 2,

ZBYT ZAPAŁEK W POLSCE. Według os­
tatnich obliczeń, w kwietniu r. b. sprzedano 
ogółem na terenie Polski 7.1 tys. skrzyń za­
pałek wobec 6.5 tys. skrzyń w miesiącu po­
przednim W woj. centralnych zbyt zapałek 
wynosił w kwietniu r. b. 3.1 tys. skrzyń, w 
południowych 1.7 tys., w zachodnich 1.3 tys., 
oraz we wschodnich 1.0 tys. skrzyń

BRAK ROBOTNIKÓW ROLNYCH W 
PAŃSTWACH BAŁTYCKICH. Wszystkie 3 
państwa bałtyckie: Litwa, Łotwa i Estonia, 
stoją przed poważnym zagadnieniem, jak wy­

równać brak robotników rolnych, który w r. 
b. przybrał rozmiary katastrofalne. Litwa, 
dotychczas wysyłająca zagranicę swych robot- 
riików rolnych, obecnie zmuszona jest odbie­
rać pozwolenia na wyjajd robotników rolnych 
za granicę i czyni wszelkie wysiłki, by robot­
nicy rolni nie emigrowali ze wsi do miast. W 
sytuacji tej pomóc może wyłącznie tylko Pol­
ska, która posiada pewien kontyngent robot­
ników rolnych do dyspozycji. W Estonii, w 
związku z tym, propagowana jest motoryza­
cja rolnictwa, nie daje ona jednak gwarancji 
wyrównani* braku sił robotników rolnych.

Bieda szyby
POWOLI ZNIKAJĄ

Wskutek zwiększenia zatrudnienia w 
prywatnych przedsiębiorstwach, znika 
ją w okolicach Mysłowic, Brzęczkowic 
i Brzezinki bieda szyby eksploatowane 
dotychczas przez bezrobotnych.

Również zmniejszył się nielegalny 
handel węglem. Główni odbiorcy węgla 
z bieda szybów, i. zw. galernicy, zaku­
pują obecnie węgiel z kopalni względ­
nie z terenu Zagłębia Dąbrowskiego.

Również i z drugiej strony Brynicy 
tj. w naszym Zagłębiu zmniejszyła się 
liczba szybików.

mmą ZAWIERCIA

Społeczeństwo zawierciań.
Z POMOCĄ POWODZIANOM

W celu przyjścia z pomocą ludności 
dotkniętej powodzią na terenie woje­
wództwa Kieleckiego z inicjatywy pre­
zydenta m. Zawiercia p. Czesława Ko­
walskiego został zorganizowany miej­
ski komitet pomocy powodzianom.

Na czele komitetu stanął, jako prze­
wodniczący prezydent Kowalski, a jako 
zastępca przew. wiceprez. Góralczyk.

Onegdaj w Magistracie odbyło się 
posiedzenie sekcji zbiórkowej, której 
przewodniczącym jest dyr. Seweryn We 
sołowski. Na posiedzeniu sekcji omawia 
no zorganizowanie akcji na rzecz po­
wodzian. Postanowiono urządzić dwie 
zbiórki uliczne, wspólnie z PCK.

Również został rozganizowany po­
wiatowy komitet pomocy powodzianom.

Sądzić należy, że społeczeństwo Za­
wiercia i powiatu pośpieszy z pomocą 
dotkniętym powodzią.
X ULICA ŻABIA ODCIĘTA OD MIA 
STA. W ub. roku zarząd miejski pi*zy- 
stąpił ćo generalnej budowy ulicy Ża­
biej w Zawierciu, najbardziej zanied­
banej. W ub. roku przeprowadzono ro­
boty ziemne, rozkopano całą ulicę i na 
tym skończono. W bież roku zarząd 
miejski widocznie zapomniał o rozko­
panej ulicy, gdyż nic się tam nie roba.-’ 
Mieszkańcy zaniedbanej ulicy mają 
wielkie trudności z dostaniem się do. 
miasta, bowiem zarząd fabryki Poręba 
zabronił przechodzić przez swój plac; 
również i właściciel pobliskiego placu 
p. Sawicki również nie pozwala prze­
chodzić przez swą posesję. Mieszkańcy 
ulicy żabiej, chcąc więc dostać się do 
miasta, muszą nadkładać droga, co jest 
bardzo uciążliwe.

Sądzić należy, że Magistrat zajmie 
się tą sprawą i umożliwi mieszkańcom 
ulicy żabiej komunikację z miastem.

OLKUSZA
Dwa pożary

W OLKUSKIM
W dn. 16 bm. we wsi Chlina (olku­

skie) pożar strawił dom i zabudowania 
gospodarcze Piotra Słaboniia. Oprócz 
tego spalił się inwentarz żywy, tj. koń 
krowa, cielę i drób, oraz narzędzia rol­
nicze.

W Będkowicaeh koło Ojcowa spłonę­
ła stodoła Ireny Kanarek, podpalona 
przez jednego ze spadkobierców dla u- 
zyskania asekuracji.
X ZAKOŃCZENIE KURSU PCK. W 
WOLBROMIU. W dn. 16 bm. został 
zakończony trzymiesięazny kurs sani­
tarno - ratowniczy PCK. przy fabryce 
„Wolbrom" w Wolbromiu. W czasie e 
gzaminu (kurs ukończyło 40 osób), — 
przemawiała prezeska oddziału PCK. w 
Olkuszu, p. Okrajniowa. Na kursie wy­
kładali pp.: dr. Ocepa, dr. Ajzenszitadt, 
instruktorowie Kuliński, Pietrus, Hof- 
sznajder i Bromlik, oraz instr. powia­
towy p. Juszczyk.
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POLSKI
ZMIANY W WARSZAWSKIEJ 
DYREKCJI KOLEJOWEJ

Ustąpił w tych dniach ze stanowiska 
naczelnika Biura personalnego dyrek­
cji okręgowej kolei państwowych w 
Warszawie p. Seweryn Cichalew&ka. — 
Jakie stanowisko obejmie obecnie nie 
zastało jeszcze ustalane.
NOWE STOWARZYSZENIE 
POMOCY ŻYDOM W BRZEŚCIU

Do rejestru stowarzyszeń wciągnięta 
została nowa organizacja pn. Central­
ny Komitet Pomocy Ludności żydow­
skiej w Brześciu n. Bugiem z siedzibą 
w Warszawie. Jako organizatorzy no­
wego stow. figuruje koło senatorów i 
posłów żydowskich, oraz 14 innych sto­
warzyszeń.
WYZWOLEŃCY ZWOLNILI TEMPA.

Czynni do niedawna działacze byłego 
„Wyzwolenia'*, zaniechali ostatnio swej 
pracy w terenie wyrażającej się w zja­
zdach i konferencjach. Ostatnio zaś 
zwolnił również tempa tyg. „Wyzwole­
nie**, który wychodzi już tylko raz na 
dwa tygodnie.
POGRZEB BOHATERSKIEGO 
KAPRALA.

Onegdaj odbył się z kaplicy szpitala 
garnizonowego w Krakowie pogrzeb 
śp. Kurta Bunda, kaprala saperów, któ 
ry ratując ludność podczas powodzi u- 
tonął w rzece Białuszce. Po udekorowa­
niu trumny przez gen. Monda brązo­
wym Krzyżem Zasługi, zwłoki przewie 
ziono do rodzinnego miasta śp. Bunda 
Tarnowskich Gór na Śląsku. Na trum­
nie złożono kilka wieńców, m. in. . ód 
wojewody Gnoańskiego z napisem: 
„Ofierze obowiązku — wojewoda kra­
kowski**.
CENNE WYKOPALISKA 
W PRZEDHISTORYCZNYM 
GRODZISZCZU POD ZAMOŚCIEM

W związku z prowadzonymi od roku 
pracami wykcpaliskowymi na terenie 
odnalezionego grodziszcza we wsi Są­
siadka pod Zamościem przybył tam rek 
tor Uniwersytetu J. P. prof. Antonie­
wicz, który na miejscu zapoznał się z 
przebiegiem prac. Wobec wyraźnych 
śladów grodziska uczeni wysuwają pro­
jekt zrekonstruowania tego zabytko­
wego osiedla. Dotychczas znaleziono 
tam wiele pamiątek o dużej wartości 
historycznej. Prawdopodobnie w przy­
szłym roku w Sąsiadce odbędzie się 
zjazd profesorów archeologii z całej 
Polski.
APLIKANT SĄDOWY 
ARESZTOWANY ZA UCHYLENIE 
SIĘ OD SŁUŻBY WOJSKOWEJ

Z polecenia władz sądowych areszto­
wano w Lidzie b. aplikanta sądowego 
Szsałoma Zeldowicza pod zarzutem prze 
kupienia lekarza powiatowego, urzędu­
jącego w Komisji Poborowej. Zeldowicz 
usiłował przez przekupienie lekarza u- 
niknąć służby wojskowej.
POTRÓJNY MORDERCA

Na wokandzie Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie znalazła się wczoraj sprawa 
Antoniego Gapa, skazanego przez Sąd 
okręgowy w Częstochowie na karę 
śmierci za potrójne mowierstwo. Mie­
szkaniec wsi Bugaj pod Częstochową 
Antoni Gap zamówił u gospodarza Ada 
ma Jachimiaka furmankę kartofli. Kie­
dy Jachimiak przyjechał z kartoflami 
Gap zamordował go i zakopał w polu. 
Zwłcki znaleziono po kilku dniach. A- 
res?itowany zbrodniarz tłumaczył się, 
wyjątkową nędzą, mówiąc, że w ten 
tylko sposób mógł zdobyć kartofle, na 
których zakup nie posiadał pieniędzy. 
W trakcie śledztwa wykryto, że Gap 
ma już na sumieniu zabójstwo swej 
przyjaciółki, Heleny Pluty i jej 2-let- 
niej córeczki. Ponadto Gap oskarżony 
jest o zniewolenie własnej córki. Sąd 
skakał go na karę śmierci. Obrona do­
maga się powołania ekspertów - psy­
chiatrów, dowodząc, że oskarżony jest 
chory umysłowo. Rozprawę odroczono.

Europejczyka bawi niewątpliwie wii- 
dioik dzikusa z Afryki łub dalekich wysp 
australijskioh w narzuconym ubraniu 
świata cywilizowanego, które wygląda 
na mim śmiesznie, niemodnie i karykatu­
ralnie. Okazuje się jednak, że uforanie 
to mogło być daiwrtiej własnością jedne 
go z elegantów, ubierających się na 
Bond Sweet. Stare ubrania dostarczane 
dzikim Okupywane ®ą bowiem na całym 
świecie, a handel starymi ulbramnlami i 
kapel uszami stanowi jedną z intratnych 
diziedzin wymiany międzynarodowej. 
Handel ten centnailiizuje się w New Yor 
ku, gdzie zma jdiuje etę nawet specjalna

§ J §
mieś, więzienia za kradzież palików

Jednemu z mieszkańców Strzemieszyc, mia>- 
lowicie 24-letniemu Stefanowi Orkiszowi po­
trzebne były pale do budowy parkanu. Ponie­
waż „nie kalkulowało" mu się ich kupno 
chwycił się dowcipnego sposobu.

Wybrał się nocą na szosę prowadzącą z

Czek bez pokrycia b. dzierżawcy „Lipna"
Były dzierżawca kopalni „Lipno" Mieczy-. jednakże nigdzie nie miał pokrycia, 

sław Dzinielewicz odpowiadał wczoraj przed I Sąd okręgowy skazał go za to przestępstwo 
Sądem okręgowym w Sosnowcu za wystawie- na 500 zł. grzywny z zamianą na 20 dni a- 
nie czelni bez pokrycia. I reszta i 540 zł. opłat sądowych.

Danielewicz wystawił czek na 100 zł., który J ___ , ■_____

Nie bił sztachetą
W związku ze sprawozdaniem sądowym, ja-1 Odrobińska prosi nas o wyjaśnienie, że Foks 

kie zamieściliśmy w numerze wczorajszym I nie pobił jej sztachetą lecz tylko groził, 
naszego piema p.t. „Okradł tancerkę..." p. |

A SPORT -%
Kolarze Unii jadą

na rewanż do Wielkich Hajduk
W najbliższą niedzielę 20 b. m-kclarae Unii 

.idają się do W. Hajduk na rewanż trójmeczu 
kolarskiego Ruch-Stadion-Unia.

Rewanżowe zawody odbędą się na reprezen­
tacyjnym Stadionie K. S. Ruch. Pierwsze za­
wody z cyklu trójmeczu odbyły się w Sosnow­
cu na Stadionie Unii i zakończyły się zwycię­

KRONIKA SPORTOWA
Zjazd gwiaździsty w Gdyni

W programie imprez organizowanych z oka­
zji „Tygodnia Morza" odbędzie się również 
Zjazd Gwiaździsty w Gdyni.

W Zjeździe tym przewidziany jest półmetek 
w Starogardzie, gdzie odbędą się próby strze­
lania z broni małokalibrowej o specjalną na­
grodę.

Uczestnicy Zjazdu Gwiaździstego otrzymu­
ją od LMK. plakiety oraz 1 nagrodę. Poza 
tym Polski Touring Klub przeznacza 3 nagro 
dy klubowe i 2 firmowe.
ŚLĄSK — KIELCE 
W SOSNOWCU

Spotkanie reprezentacyj Śląska i Kielc, od­
będzie się 20 bm. w Sosnowcu.

Skład Śląska został zestawiony następują­
co: Kwoka, Michalski, Kramiec, Bryła, Piec 
I i II, Waluś, God, Stanowski, Stachelski 
i Cebula.

Do reprezentacji Kieł. OZPN-u wchodzą 
.iast. gracze: Krzyk, Głowacki, Gątkiewicz i 
Maurer (Brygada Częstochowa), Kłos i Ba­
nasik (Zagłębie), Zarzycki (Czeladzki K. S.), 
Gałkowski (Unia Sosnowiec), Gałuszka (Skra 
Częstochowa), ślimak i Miąsko (Warta, Za­
wiercie).

Trzon reprezentacji opierać się będzie na 
graczach podokręgu częstochowskiego. Re­
zerwa: Wolski i Kańtoch.
BOKSEROM WOLNO WALCZYĆ 
Z PIERŚCIONKAMI NA PALCACH

Coraz częściej zdarza się, że bokserzy nasi 
mają na palcach pierścionki, których z powo­
du rozrostu palców zdjąć nie mogą. W związ­
ku z tym Wydział spraw,^gdziowsldeh PŻB 
wyjaśnia, że w myśl instrukcji FIBA można 
takich zawodników do walki, o ile wielkość 
pierścionków nie przekracza normalnych roz­
miarów i ’ędzia sprawdzający bandaże jest 
przeświadv __.iia, że z tego powodu nie może 
zajść w żadnym wypadku skaleczenie prze­
ciwnika..
NOWY PROJEKT SĘDZIOWANIA 
MECZÓW BOKSERSKICH

Zarząd warsz. okr. Zw. bokserskiego wy­
stępuje ną walne zgromadzenie PZB 11 lipca 
w Poznaniu z dwoma wnioskami, a mianowi­
cie proponuje, by, jeśli chodzi o sędziów na 
zawody drużynowe lokalne, to sędziował je­

Giełda starych ubrań
Fraki cieszą się powodzeniem w Afryce

giełda starych ubrań. ,,Second-Hand 
Clothirig Esdhamige** mieści się w starym 
budlymlkiii po domu towarowym na rogu 
Bayraird i Elizabeth Stireetj, niedaleko 
Chińskiej Dzielnicy. Pomiędzy godz. 2 
a. 5 po poł. .panuje tu ogromne ożywie­
nia i much. —

Członkami tej oryigimailneij giełdy są 
hurtownicy, którzy śkiuipują towar od 
handlamzy-dcmokirążców i następnie gh 
eksportują. Ubrania nie są reperowa­
ne albowiem do płaszcza, który ma być 
przesłany do Bombaju j eprtaedany tam 
za 20 do 40 centów, nie można, dokładać 
je&zcize kosztów robocizny krawieckiej.

Łośnia do Strzemieszyc i tam począł wyry­
wać paliki przeznaczone do podtrzymywania 
drzewek.

Orkisz został jednak przy tej „pracy" zła­
pany i wczoraj zasiadł na ławie oskarżonych 
w Sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Sąd skazał go na 5 miesiące aresztu.

stwem Ruchu — 58 pkt., przed Unią — 47 pkt. 
i Stadionem — 46 pkt.

Unia jedzie w następującym składzie: Krzy- 
sztowczyk, Kopczyński, Ociepka, WawTzycki, 
Walaszek, Grot, Stopa, Łabuda; rezerwa: Na- 
leżniak, Grabowski, Łykowski, Czapiga i Sob- 

den sędzia punktowy, a jeden ringowy, zaś 
na drużynowych mistrz. Polski i wszystkich 
indywidualnych, by sędziował jeden sędzia 
ringowy, a trzech punktowych. Poza tym 
WOZB proponuje, by na odpowiedzialne spot­
kania międzynarodowe można było wypoży­
czać zawodników czołowych z innych okręgów.
KAMIENOWANIE SPORTOWCÓW 
NA SOWIECKICH MECZACH

W Nikols-ku odbył się mecz piłkarski po- 
.niędzy drużyną „Sparta" i górnikami, którzy 
zostali zaproszeni przez spŁtrtaków. Zawody 
wygrali górnicy, wobec czego „Sparta" po­
stanowiła „odegrać się" i pobiła ciężko gór­
ników, a samochód ciężarowy z górnikami, 
jak donosi „Raboczaja Moskwa", zasypała 
wprost kamieniami. Dziennik podkreśla, iż 
nikt nie usiłował przeszkodzić tej karygodnej

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE
W nadchodzącą niedzielę rozegrane będą 

tylko dwa mecze ligowe:
w Krakowie: Wisła — Warta, 
w Chorzowie: AKS — ŁKS.

JAZDA KONKURSOWA I ZJAZD 
SAMOCHODOWY DO SPAŁY

Polski Touring Klub organizuje z Warsza­
wy w dniu 20 bm. jazdę konkursową do Spa­
ły, która składa się z 2 części a to jazdy szo­
sowe do . Spały, oraz próby sprawności w 
Spalę, polegającej na próbie zrywu i hamo­
wania. Uczestnicy jazdy konkursowej winni 
zarezerwować jedno miejsce w samochodzie 
do dyspozycji Polskiego Touring Klubu. Miej­
sce to będzie obsadzone przez przedstawicie­
li prasy i będzie osobno punktowane — 10 
punktów dodatnich.

Po przyjeździe na metę wszyscy uczestnicy 
jazdy konkursowej, oraz Zjazdu samochodo­
wego udadzą się korowodem przed pałac, 
gdzie delegacja wpisze się do księgi pamiąt­
kowej, po czym nastąpi wyjazd na wspólny, 
posiłek do Tomaszowa,

Regulamin Zjazdu przewiduje przejechanie 
najmniej 150 kilometrów i wpisowe wynosi od 
samochodu zł. 5, od motocykla zł. 5.50, bez 
posiłku.

Bliższych informacyj zainteresowanym u- 
dziela na żądanie Śląska Delegatura Polskie­
go Touring Klubu przy ut Stawowej 14, tel. 
300-74.

Stara odzież jest jednialk czyszczona i 
dezymfelkowana. Niskie ceny tłumaczą 
eię tym, że dila dzikusa odzież jest tylko 
ipa-zedimiofem zbytku, a n'*e konieczno­
ścią, meijchętiniej bowiem odziewa się 
we własną skórę, łuib pstre ,^paceo’’, Na­
leży go więc zaicihęoić do kupna.

W Południowej Afryce od Dubyfców 
żądlą się, aby niosili ubrania gdy wcho­
dzą do miast. Nie mogą oni oczywiście 
•pozwolić sobie na nowe ubrania, a zre­
sztą wolą natwet ubranie noszoine puż 
przez białego, gdyż według ich wietrzeń 
^zachowuje nieco z osobowości swego 
ipi er wolnego właściciela. Największym 
powodzeniem cieszą 6ię rzeczy o ja­
snych kolora-ch i barwn. deseniach iptrcy 
czym sprzedawcy liczyć się muszą z gu- 
•itamj lokiadinymi. Tak więc stare tnaęk.- 
Ide kapelusze najlepiej lokowane są Ka 
Filipinach, a w Środkowej Afryce .wiel­
kim popytem cieszą się fraki, w które, 
-wraz z ^eodłącznym cylindrem stroją 
s;ę chętnie naezolńićy czarnych ple­
mion. —

Ostatnio amerykańscy eksporterzy 
starej garderoby slkairżą się, że dzięki' 
•ogromnemu roapowszech^ieniiiu kina ich 
fclieoicii stalli się bardzo wymagający* 
Wyrobili oni sobie dokładne pojęcie, 
jak powianie" wyglądać ,.ubrany genu* 
Ieman‘‘ i nie pozwalają sobie wmawiać 
bylle czego.

Nowy sposób
WALKI Z TŁUMEM

Według doniesień teilegratficzwych -w 
portach Stanów Zjednoczonych wybuchł 
strajk rób wirników. Strajk połączony 
był z >zabiurzeniamib w których bezsku­
tecznie interweniowała policja ametryr. 
kańska. Dokuiciziliwe strumienie -woay 
aini 'też gazy łzawiąice "ie rozproszyły 
manifestantów.

Pnaeaorni. robotnicy bowiem zawcza­
su już ispiowodowałi pęknięcie rug wo­
dociągowych. Natomiast każda fala łza­
wiącego gaztu była neutralizowana- przez 
w>ilgotine powietirze monskie. To-skłoni­
ło służbę bezpieczeństwa do zastosowa­
nia uiowych metod.

Zaikuipiono większe ilości proszku wy-', 
wołującego siwądamie. Skondensowany* 
■w małych bombach proszek w kilka mw. 
niut po1 -rozpyleniui rozpraszał gromadzą-j 
icie się wziasze stro jkującyiah. Wszyscy 
uciekali' w 'popłochu do bram lub do­
mów. —

Wskutek działania piroazkiur drażnią­
cego niebywała ilość demonstrantów, 
doznała licznych zaikrwaiwi-eń, będą­
cych' rezultatem swędzenia a drapaniau' 
Środek podziałał radykalnie i po dłuż* 
•szych peiruraikitacjiach wszyscy piracowy 
"iicy preyisitąpilii do pracy. - ..

I iU
WYJAZDOWY NUMER „PANI DOMU". 

Początek wakaćyj — to zwykle jednocześnie; 
cała seria zagadnień, kłopotów i spraw, które 
trzeba załatwić w sposób jak najbardziej ko­
rzystny. Wszystkie te sprawy omawia boga­
to ilustrowany numer 12 „Pani Domu", P

Artykuł „Wakacje" nawołuje do racjonalnej 
organizacji wypoczynku, do zmiany warunków 
i trybu życia, do oderwania się od codzien­
nych tr-osik. : ■

Część wyjeżdżających na letniska spędza 
wakacje na wsi lub w uzdrowiskach i ma do 
czynienia z wyrobami ludowymi. Prawie każ- ’• 
dy ulegnie pokusie nabycia „na pamiątkę", 
jakiegoś przedmiotu, ale czyni- to bez znajo­
mości rzeczy i często kupuje rzecz bez istotnej 
wartości albo mylnymi wskazówkami paczy 
wrodzone poczucie estetyczne ludu. Jak kupo­
wać i orientować się w wartości wyrobów lu­
dowych, mówi artykuł „Czy kupować wyrąs 
by ludowe?".

Sprawozdanie z pracy Oddziałów z ciekawy­
mi ilustracjami oraz' aktualne jadłospisy i 
przepisy, kończą zeszyt pisma, które każdej.. 
gospodyni przyniesie przed wakacjami szei-ąg 
cennych wiadomości. Zeszyt w cenie 70 gr. 
jest do nabycia w większych ksfęgarniaeh,- 
w kioskach gazetowych oraz w Administra- . 
cji, Warszawa, Nowy Świat 9..... .

ZBYTECZNE POCHWAŁY
Stuprocentowy Szkot Mac Gregor postano­

wił naciągnąć na pożyczkę swego rodaka, Mac 
Cormicka. Właśnie spotkał go na przech.adzc.e,?. 
gdy.ten szedł aleją, wiodąc za rękę małego 
chłopaczka.

— Co za ładne dziecko — woła Mac Gregoę
— jakie inteligentne! Co za szlachetne rysy.’ ‘ 
Pożycz mi szylinga. •

— Nie dostaniesz szylinga. To-dziecko jest 
mojej żony z jej pierwszego małżeństwa." —

Popieracie i zapisujcie
się na członków L. 0. P.P*
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GABINET KOSMETYCZNY 

„U R O D A” 
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ 

dyplom, koimat.

Sosnowiec, 3-go Maja 15, teł. 62242.
STALE UZUPEŁNIANY W NAJNOWSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECH­

NIKI KOSMETYCZNEJ. — Zapobiega wszelkim defektom cery. — Pielęgnuje skóry 
łojotokowe, konserwuje, doskonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa 
zmarszczki, wągry, prosaki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, złu- 
szczanie skóry najnowszym sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Pe- 
rihel“, „Pantahelion“, „Vitalux“.
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY .PERIHEL*,

Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi 
Pielęgnacja włosów — Maąillage. , Porady i wskazówki.

Magnetyczny akademik
ściąga do sklepu tłumy klienteli

Gerard Milton, właściciel małego skle 
piku konfekcji męskiej w Kopenhadze 
poczynił znamienne obserwacje. Od pe­
wnego czasu odwiedzał go regularnie 
pewien młody i przystojny student na­
bywając za niewielką sumę galanterię 
i liczne drobiazgi. Fakt ten nie byłby 
może godny zanotowania gdy nie to, że 
każdorazowe przybycie jego było zapo­
wiedzią napływu nowych klientów. Prze 
widywania te nigdy nie omyliły, p. Mil­
tona, Już wkrótce w sklepie pojawiły 
się dostojne panie nabywając dla swych 
mężów wytworne krawaity, koszule, bie 
liznę. Dzień w którym do sklepiku 
pnzybywał młody o ujmującej powierz­
chowności situdent należał do najlep­
szych. Mimo martwego sezonu letnie­
go obroty były szczególnie znaczne.

Fakt ten skłonił kupca do bliższego 
zainteresowania się zawsze uśmięch- 
niętysn akademikiem. Zaprosił on go 
do siebie i tam w gronie swych bliskich 
przyjaciół począł badać szczególną wła 
ściwość powodującą przyciąganie klien 
teli do jego przedsiębiorstwa. Dziwnym 
trafem w gminie osób, które uczestni­
czyły w swobodnej pogawędce znaj­
dował się również stary profesor fizy­
ki, który bez jakichkolwiek wątpliwo­
ści skonstatował, że ciało akademika 
ma t zw. cechy magnetyczne.

Dzięki intensywnej emanacji posiada 
ono tę -olbrzymią przewagę nad chara­
kterem innych osób, że wywołuje przy­
ciąganie. Temu też zjawisku należy 
przypisać tak poważne zainteresowanie 
się nieznanych przechodniów skrom­
nym sklepikiem pana Gerharda Milto­
na. Kopenhaski kupiec nie wiele się 
jednak znał na tych dyskretnie wypo­
wiedzianych uwagach sędziwego profe­
sora. Jedno dla niego było pewne, że 
musi żyć z młodym studentem nazwi­
skiem Nilsen jak naijprzyjażniej. Od

czasu tego wspólnego ucztowania stu­
dent odwiedza sklep Miltona codziennie 
zwabiając dzięki swym „cudownym ce­
chom" rzesze świeżych, tak bardzo u- 
pragnionych klientów.

Krawaty
W DROBNE KWADRACIKI

Jak donosi „Petit Peir>‘sien.“ najmod­
niejszym krawatem njoszcnyan obecnie w 
Paryżu jest krawat o odcieniu ciemnym 
? małymi 'kwadracikami. W dniu zaślu­
bin Iks. Windsonm z p. Warfield, kied? 
zamieściły dzienniki dokładny opis ga r­
deroby nowożeńca na rynku Konfekcji 
męskiej żazńaózyi sie popyt na krawa­
ty w deseniu a la ks. Windsor. Wszysr- 
Iśie wytwórnie (krawatów były przez: tpią 
tek i sobotę formalnie oblegane przez 
kupców branży igałanieryjniej, którzy 
wysprzedali już ostatnie zajpasy towa­
ru, Niezwykła „baussea1' oa krawaty z 
.'kwadracikami spowodowała ożywienie 
w martwym obecnie sezonie w branży 
wytwórców galanteryjnych. JaiK oblicza 
powierzchownie reporter „Petit Parisi- 
en‘‘ liczba zamówień na krawaty wy­
niosła w ciągu 3 dni po ślubie agorą 83 
tys. sztuk. Jest cyfra rzadko notowa­
na w obecnym okresie letnim.

KINO ,tEDENu
Wielki dramat T. Dostojewskiego 

„ZABIŁEM” 
zrealizowany przez gen. Józefa von 
Sternberga. W roli gł.: Peter Lorre 

i Marian Marsch.
Początek I seansu o godz. 17.30

w niedzielę o godz. 15.80.

J DROBNE L

BitlSZEIIi JF
KUPNO

i SPRZEDAŻ

KINO „ZAGŁĘBIE"
Wielkie wydarzenie filmowe!

Były już filmy, miłosne, sensacyjne, dramatyczne, 
ale nie było dotychczas filmu, któryby odsłonił taj­
niki serca kobiecego, tym filmem jest arcydzieło 
wiedeńskie— —— -------— — — — —-------- —

DZIŚ

I
13

DZIŚ

I
„PO BURZY

ze znakomitą LUIZĄ ULLRICH, niezapomnianą „Dziewczyną 
z lombardu" i z filmu „Niedokończona symfonia”

W ROL. GŁ.

LUIZA ULLRICH i GUSTAW DIESSL
Nadpr. Tygodnik P.A.T, Pocz. o godz. 18-tej. Bilety od 25 gr.

GRYPA, PRZEZIĘBIENIE
BOLE GŁOWYZEBOWiU

NA LETNISKO 
jbozy poleca: pleca- 

menażki, manierki, 
.utofie, czapki i spod- 
lie lniane, piłki siatko 

we.jitp. najtaniej „Sta 
dił>n“, Sosnowiec, 3 
Maja 29, tel. 630-53.

2835

ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW W W» t. KOGUTKIEM-

BIwkhB

1959

JEŚLI CIASTKA, 
to tylko BASŻKOW 
SKIEGO. Jeśli jesc to 
dy lub pić chłodzące 
napoje, to tylko wyro­
bów Jego. Polecam sw> 
je wyroby najwyDred 
niejszym smakoszom 
Dąbrowa, ul. 3-jo Ma­
ła 4, w podwórŁU. Dia 
uczącej się miadz.eży, 
ceny znacznie zniżone.

P 0 M NI KI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto, 
nowe poleca tanio 
„WIKTORIA- — Dą­
browa, ul. Król. Jad­
wigi 46. — Telefon 
68-436. 25-letnia gwa­
rancja! 2581

LOKALE
MIESZKANIE

4-ro pokojowe z wy­
godami do wynajęcia 
zaraz. Wiadomość: 
Sienkiewicza 9, tel.
620-24 (14 — 17).
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Przy sieizeoiu dała i TOIffl SlfiLTW 
stosuje się krem „LAIN-AGE” 

kosmetyk usuwający WADY NASKÓRKA 
tak u dorosłych jak i

KURZ ULICZNY, 
zawierający pył węglowy, dzia­
ła szkodliwie na garderobę, ni­
szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją.
PRALNIA CHEMICZNA 

i FARBIARNIA

ZNICZ”
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70

KINO

K1HUU
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

JEST DO WYNAJĘ­
CIA od zaraz, lub od 1 
września lokal po szko­
lę — 4 duże sale, 8 
szatnie, kancelaria, plac 
gimnastyczny przy rze­
ce Czarnej Przemszy, 
przy tym mieszkania 
prywatne. Wiadomość; 
Sosnowiec, Wodna 1, — 
gospodarz. 2799

LOKAL 
restauracyjny i skle­
py do wynajęcia. Wia­
domość: Piłsudskiego 
24. 2833

3 POKOJE
z wygodami do wy­
najęcia. Za Sądem O- 
kręgowym. Wiadomość 
Telefon 615-71. 2851

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną książeczkę 
Ubeapieczaini Społecz­
nej wydaną w Sosnow­
cu — Stanisław Bilnik 
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Na ogólne żądanie publiczności wznowienie!

MARLENA DIETRICH
w filmie p. t.
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